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) 2a ofiarną walkę o dobro wsi 
« Józef Jadwiszczak został odznaczony 
Pa j Złotym Krzyżem Zasługi 


Rodzice Józefa Jadwiszezaka czak. — Plony spółdzielni wynio- 
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dzierżawili 60 arów ziemi w po- sły z 1 ha średnio 16 q żyta, po- 
wiecie sieradzkim. — W domu by- nad 20 q pszenicy i około 130 q 
ło nas siedmioro dzieci — opo- ziemniaków, podczas gdy u na- 


$ ROB 


szych sąsiadów, 
chłopów indy- 


wiada Jadwi- 
szczak — nie 


Je NO ANE widuamych nie ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ści, 2 ri e 14 q, 
middie z pei 18 a i| NR 297 — ROK VII ŁÓDŹ, CZWARTEK 15 LISTOPADA 1951 ROKU CENA 10 GR. 
kały z głodu. ziemniaków 110 

Dopiero w q z hektara. 


Polsce Ludo- 
wej Józef Ja- 


Również wy- 
pełniamy naszą 


Polityka rządu NRD 


wskazuje jedynie słuszną drogę 
rozwiqzania kwesiii niemieckiej 


dwiszczak stał powinność 
się  człowie- względem pań- 
kiem szczęśli- stwa. Przypa- 


dający na nas 
plan skupu zie- 
mniaków wy- 
konaliśmy w 
100 procentach. 
Na 258 q zboża 


wym. Otrzy= 
mał on w 
gminie Prusz- 
ków, pow. ła- 
skiego, 6,5 ha 
ziemi z refor- 


my rolnej. do punktu sku- 

Z chwilą kie- pu  odwieźliś- 
dy do wsi do- my już 230 q, z a . TES z e .. e` r 
tarła sė o resztę odstawi | Przemówienie ministra Wyszyńskiego na sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
owstających my w najbliż- + wa A f ń 

półdzielniach a) dniach. PARYŻ (PAP) — Na wtorkowym posiedzeniu plenarnym |miec oraz przyśpieszenia zawarcia jtów jest przedstawić. Wówczas 
produkcyjnych, Jadwiszczak zapa- Na I kwartał 1952 r. kontraktuje- Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych w toku dyskusji | traktatu pokojowego z Niemcami. |również Izba Ludowa upoważniła 


lit się do myśli zorgańizowania 15 sztuk tuczników. 
spółdzielni 'w swej gromadzie. Tak 
długo nie ustawał w pracy uświa- 
„ damiającej, aż porwał za sobą 
jeszcze kilku innych chłopów. 


my 
, Za ofiarną pracę, za patriotycz- 
ną postawę w wykonywaniu obo- 
wiązków względem państwa — na 


W dniu 22 lipca 1950 roku we wsi 
Okup Wielki, gminy Pruszków, w 
pow. łaskim, powstaje spółdziel. 
nia produkeyjna I typu. Jadwisz- 
czak został wybrany przewodni- 
czącym tej spółdzielni. 

Na stanowisku przewodniczącego 
nie ustawał'w wysiłkach, aby do- 
prowadzić do zagospodarowania 
spółdzielni i do wzrostu dobrobytu 
jej członków. 

— Pokonaliśmy zakusy wroga, 
który dążył do rozbicia naszej 
spółdzielni — opowiada Jadwisz- 


wniosek Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Łodzi, Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, tow. Bole- 
sław Bierut, odznaczył Józefa Ja- 
dwiszczaka Złotym Krzyżem Za- 
sługi. 


Wyróżnienie to oświadczył 
Jadwiszczak będzie dla mnie 
bodźcem do dalszej pracy nad 
przebudową wsi z zacofanej, in- 
dywidualnej gospodarki na zespo- 


łową, która przyniesie szczęście 
i dobrobyt  pracującemu chłop- 
stwu. 


nad umieszczeniem na porządku dziennym wniosku trzech mo- 
carstw zachodnich w sprawie utworzenia t. zw. międzynarodowej 


komisji 


dla zbadania warunków 


przeprowadzenia wyborów 


w Niemczech zabrał głos szef delegacji radzieckiej, minister Wy- 
szyński, domagając się odrzucenia tego wniosku. 


Komisja ogólna — powiedział mi- |w warunkach całkowitej swobody. 


nister Wyszyński postanowiła 
zalecić Zgromadzeniu umieszczenie 
na porządku dziennym zgłoszonego 
przez Anglię, USA į Francję punktu, 
dotyczącego Niemiec. Punkt ten 
przewiduje powołanie pod kierow- 
nictwem ONZ komisji międzynaro- 
dowej, która ma ustalić, czy sy- 
tuacja, istniejąca w Niemczech Za- 
chodnich, w Berlinie i w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej, po- 


|zwala na przeprowadzenie wyborów 


Pokojowe wnioski 


ZSRR 


wejdą pod obrady Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


Większość amerykańska wprowadziła do porządku dziennego 
prowokacyjne wnioski antyradzieckie 


PARYŻ (PAP). — Na wtorkowym | SKARGA KUOMINTANGU 
posiedzeniu plenarnym Zgromadze- | Następnie przewodniczący zapro- 
nie Ogólne ONZ omówiło sprawę |ponował, by Zgromadzenie przyjęło 
porządku dziennego, w myśl zaleceń | zalecenie komisji ogólnej w sprawie 
uchwalonych przez komisję ogólną. | wpisania na 
Szereg zaleceń komisji ogólnej za- | dzienny skargi Kuomintangu prze- 
twierdzono bez dyskusji, ciwko Związkowi Radzieckiemu, 


Każdą chwilę wyk tąć 
à Ą CRWILIĘ W orzystącć 

dla orki zimowej 

- Ostatnie opady deszczowe stwarzają korzystne warunki do przepro- 
wadzenia przerwanych na skutek suszy zasiewów, a zwłaszcza orek zi- 
mowych, niezbędnych dla zapewnienia wysokich plonów w przyszłym 
roku. Trzeba bowiem pamiętać, że orki zimowe są najważniejszą czyn- 
nością uprawy roli i że od nich zależą plony wszystkich jarych zasiewów. 
Jest to szczególnie ważne w obecnym sezonie z powodu słabych, na sku- 
tek suszy, ozimin. 


Obok wiełu korzyści, jak spulchnianie gleby, niszczenie chwastów, 
nagromadzanie śniegu, zwiększającego wilgotność ziemi na wiosnę itp., 


orki zimowe umożliwiają wczesny siew. A wiadome /jest przecież, że 
wczesne zasiewy wiosenne zapewniają wysokie plony. 
Trzeba jednak stwierdzić, że rady narodowe, PGR i POM nie 


doceniają w pełni znaczenia orek zimowych. Świadczy o tym fakt, że 
w województwie łódzkim przeprowadzono orki zimowe zaledwie w 33 
procentach. Województwo łódzkie zajmuje w tym względzie ostatnie 
miejsce w kraju, mimo że warunki w innych województwach, również 
dotkniętych suszą, są podobne. 

Rzecz zrozumiała, że sprawne przeprowadzenie orek zimowych 
w wielu gospodarstwach indywidnalnych uzależnione jest od pracy POM. 
Trzeba stwierdzić, że POM nie stoją na wysokości zadania. Nie wyko- 
rzystały one jeszcze wszystkich swych możliwości oraz sprzyjających 
warunków atmosferycznych. Obok POM w Lipiczach, w pow. ra- 
domszczańskim, który plan orek zimowych zrealizował już w 12 proc., są 
takie POM, jak np. w Dębowej Górze, w pow. skierniewickim, gdzie 
z powodu niedbalstwa i beztroski kierownictwa, osiągnięto zaledwie 
12 proc. wykonania planu. Ogółem POM przeprowadziły orki zimowe 
w 50 proc. w spółdzielniach produkcyjnych oraz w 38 proc. w gospodar- 
stwach indywidualnych. 

. Nieco lepiej przebiega wykonanie orek w PGR. Zespoły Leszno, 
w pow. łęczyckim i Nakielnica, w pow. łódzkim, kończą już związane 
x nimi prace, natomiast zespół Babsk, w pow. rawsko - mazowieckim 
z przyczyny nieudolności kierownictwa pozostaje daleko w tyle. 

Sprzyjające warunki atmosferyczne z jednej strony, z drugiej zaś 
zbliżająca się zima, nakładają na rady narodowe, PGR i POM obo- 
wiązek traktowania sprawy orek zimowych, jako bardzo ważnej. Nie 
wolno pozostawić na zimę ani jednego zagonu niezaoranej ziemi. Chodzi 
tu o rzecz niezwykłej wagi — o zapewnienie urodzajów w trzecim roku 
Planu 6-letniego. i 

Trzeba zatem, aby wydziały rolnictwa i leśnictwa Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej i powiatowych rad narodowych oraz instruktorzy rolni, 
i gminne rady narodowe, jako naczelne zadanie postawiły sprawę ter- 
minowego przeprowadzenia orek zimowych. Każdy dzień trzeba maksy- 
malnie wykorzystać, każdy dzień musi przynieść setki zaoranych hekta- 
rów ziemi. Rzecz zrozumiała, że nie osiągnie się tego jedynie drogą wy- 
dawania poleceń itp. Należy rozwinąć wśród chłopów pracę uświada- 
miającą, wciągnąć do pracy tej aktyw gminny i gromadzki, a zwłaszcza 
członków grup plantatorów. Chodzi o to, aby przekonać chłopów o ko- 
rzyściach, wynikających -z przeprowadzenia orek zimowych. 

Z drugiej strony dokonanie orek zimowych powinni chłopi trakto- 
wać jako obywatelski obowiązek wobec państwa, jako obowiązek wo- 
bec mas pracujących, Zaoranie bowiem ziemi przed zimą umożliwi uzy- 
skanie wyższych zbiorów, a tym samym większej ilości środków żywno- 
ściowych dla miast. Nie można też zapominać o tym, że wróg klasowy 
— kułak, dążący do obniżenia produktywności gospodarstwa, będzie usi- 
łował pozostawić ziemię na zimę bez zaorania. Do tego nie wolno do- 
puścić. Aktyw gromadzki, obok pracy uświadamiającej, musi dopilno- 
wać, aby wszyscy w gromadzie przeprowadzili orkę głęboką, 

PGR i POM muszą w większym niż dotychczas stopniu mobili- 
zować swe załogi do wypełnienia tych zadań. Możliwości są duże. Można 
przecież pracować przez całą dobę. Iluż to POM-owskich traktorzystów 
wykonywało pożniwne podorywki w nocy, korzystając ze światłą reflek- 
torów, w które. zaopatrzony jest każdy traktor. Dziwnym jest, że nie 
stosuje się tego teraz, kiedy to jest jeszcze bardziej konieczne, Trze- 
ba więc, ażeby PGR i POM, które dysponują traktorami, wszystkie 
te możliwości wykorzystały w jak największym stopniu. 

Organizacje partyjne, mimo nawału pracy związanej z realizacją 
zobowiązań wsi wobec państwa, nie mogą zapominać o tak ważnym za- 
gadnieniu, jak orki zimowe. Muszą one zająć się i tą sprawą oraz do- 
pilnować, aby każdy zagon ziemi był na czas zaorany. Pracę uświada- 
miającą w tym zakresie można i trzeba przeprowadzać równolegle z rea- 
lizacją zobowiązań wsi wobec państwa w oparciu o szeroki aktyw ZSCh 
i przodujacych chłopów, którzy całkowicie spełnili obywatelską powin- 
ność. 


Przedstawiciel ZSRR Malik zao- 
ponował przeciwko umieszczeniu te- 
go punktu na porządku dziennym. 
Proponowany punkt mówi o rzeko- 


ostateczny porządek |Mym „zagrożeniu niezawisłości po- 


litycznej oraz integralności teryto= 
rialnej Chin przez Związek Radziec- 
ki“. Tymczasem dobrze wiadomo — 
podkreślił Malik — że rząd radziec- 
ki znajduje się w jak najbardziej 
przyjazńych 
Chińskiej Republiki Ludowej, który 
jest jedynym egalnym rządem 
Chin. Znalazło to wyraz w układzie 
(Dalszy ciąg na str, 2) 


stosunkach 2 rządem | 


Minister Wyszyński w szerokim 
wywodzie wykazał, że propozycja 


powyższa jest całkowicie sprzeczna 
z artykułem 107 Karty Narodów 
Zjednoczonych, 5 

Omawiając nowe okoliczności, ja- 
kie zaszły na odcinku kwestii nie- 
mieckiej, mówca stwierdza: Pragnę 
przypomnieć odezwę Izby Ludowej 
Niemieckiej Republiki Demokratycz. 
nej do parlamentu federalnego w 
Bonn z 15 września b. r. W odezwie 
tej Izba Ludowa NRD proponowała 
zwołanie ogólnoniemieckiej narady 
przedstawicieli NRD i Niemiec Za- 
chodnich w celu omówienia. dwóch 
zagadnień: przeprowadzenia ogólno- 
niemieckich wolnych wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego dla u- 
tworzenia jednolitych, demokra- 
tycznych i miłujących pokój Nie- 


Dzięki deszczom 
poprawa słanu ozimin 


WARSZAWA (PAP). — Ostatnie 
deszcze, które spadły w 
kraju umożliwiły rolnikom kon- 


tynùowanie prac przy dosiewaniu ozi- 


min, a głównie pszenicy  ozimej. 
Deszcze te wpłynęły również ko- 


rzystnie na intensywniejszy wschód 
zbóż i znacznie poprawiły stan ozi- 
min, które juź powschodziły. Popra- 
wa warunków atmosferycznych dla 
rolnictwa w listopadzie ożywiła 
znacznie prace polowe, a zwłaszcza 
prace siewne. > 


Walka o pokój głównym zadaniem 


międzynarodowego 


ruchu zawodowego 


Wypowiedź tow. Kłosiewicza na temat obrad Rady Generalnej $FZZ 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
od 15 do 21 bm, odbędą się w Ber- 
linie obrady Rady Generalnej ŚFZZ. 

Przed wyjazdem na obrady, prze- 
wodniczący CRZZ oraz członek Ko- 
mitetu- Wykonawczego iRady Gene- 
raliej ŚFZZ Wiktor Kłosiewicz, u- 
dzielił przedstawicielowi PAP wy- 
powiedzi, stwierdzając m. in.: 

„Sesja Rady Generalnej ŚFZZ o- 
bejmuje sprawozdanie z działalności 
ŚFZZ na temat: „Jedność mas pra- 
cujących w walce o podniesienie 
stopy życiowej przeciwko ekonomi- 
cznym i socjalnym skutkom polity- 
ki przygotowań wojennych, 


nacyjnej polityki gospodarczej kra- 
jów kapitalistycznych — narzuconej 
im przez USA — w stosunku do 
krajów budujących nowe życie, 
Wreszcie trzecie zagadnienie — to 
sprawa remilitaryzacji Niemiec Za- 


chodnich, stanowiąca jawne po- 
gwałcenie umów _międzynarodo- 
wych. i 


Delegacja nasza podzieli się na se- 
sji swymi doświadczeniami w dzie- 
dzinie zacieśniania bezpośrednich 
kontaktów między związkowcami 
różnych krajów. 

Niewątpliwie obrady Rady Gene- 


ralnej ŚFZZ przyczynią się do 


Delegacja polska skoncentruje się |wzmożenia walki o pokój oraz zmo- 


na trzech zagadnieniach. Pierwszą i 
podstawowa sprawa to wzmocnienie 
jedności międzynarodowego ruchu 
zawodowego w walce przeciwko 
przygotowaniom wojennym, Drugie 
zagadnienie — to sprawa dyskrymi- 


jennych — 


bilizują najszersze masy związkow- 
ców do coraz intensywniejszej wal- 
ki przeciwko ekonomicznym i so- 
cjalnym skutkom przygotowań wo- 
kończy przewodniczący 
CRZZ, Wiktor Kłosiewicz. 


-Przygotowania 


do wyborów 


ławników i sędziów sądów ludowych w ZSRR 


MOSKWA (PAP). — W ZSRR od- 
bywają się przygotowania do wybo- 
rów sędziów i ławników sądów ludo- 
wych. Odbędą się one 16 i 23 gru- 
dnia, : 

W wywiadzie, udzielonym przed- 
stawicielowi dziennika „Trud'”, míní- 
ster sprawiedliwości ZSRR — Gorsze- 
nin, stwierdził m, in, że przygotowa- 
nia do wyborów przebiegają w atmo- 
sferze wysokiej aktywności politycz- 
nej mas pracujących, Ludzie radziec- 
cy wybierać będą sędziów ludowych 
i ławników ludowych na podstawie 
najbardziej demokratycznej konstytu- 
cji świata — Konstytucji Stalinow- 
skiej, na podstawie powszechnego, 
bezpośredniego i równego .prawa wy- 
borczego w głosowaniu tajnym, 

W pracach sądów ludowych biorą 
udział w charakterze 


ANAA 


robotnicy, urzędnicy, kołchoźnicy i 
przedstawiciele inteligencji, Ławni- 
cy ludowi wybierani są w takim sa- 
mym trybie jak sędziowie i korzysta- 
ją na równi z sędziami z wszystkich 
praw. 

W wielu miastach rozpoczęto już 
wysuwanie kandydatur do sądów lu- 
dowych. 


Powiał wieluński przoduje w spłacie podatku gruntowego 


Na pierwsze miejsce w wojewódz- 
twie łódzkim w spłacie podatku 
gruntowego wysunął się powiat wie- 
luński. Do dnia 13 bm. podatek 
gruntowy uregulowano tam w 92,7 
proc., a SFOR w 543 proc, Na ostat- 
nim miejscu znajduje się powiat 
kutnowski, gdzie podatek gruntowy 
uregulowano zaledwie w 63,5 proc. 


ławników a SFOR w 17 proc. 


PPOR 


Konkurs na opowiadanie-opis nt.: ? 


„Jak korzystam z doświadczeń radzieckich 
i jak je wcielam w życie?" 
trwa, 
Napisz o swych doświadezeniach, 


m Pa PRADA, 


w” 


Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej zaproponował opra- 
cowanie na ogólnoniemieckiej nara- 
dzie — niemieckiej ordynacji wybor- 
czej, której projekt rząd NRD go- 


rząd NRD do powołania komisji dla 
opracowania ustawy o przeprowa= 
dzeniu wolnych wyborów do nie» 
mieckiego Zgromadzenia Narodowe= 
(Dalszy ciąg na str, 2) 


Podpisanie 4-letniej umowy handlowej: między Polską i NRD 


ois 


| 
całym | 
| 


w drodze do punktu 


W dniu 10 listopada br. została podpisana czteroletnia umowa o wzajemnych 


dostawach towarów i płatnościach między Rzeczpospolitą Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną w latach 1952*— 1955, 
Na zdjęciu: moment podpisywania umowy. 


CAF — fot. Nowosielski 


Pracownice ZPDz im. Głażewskiego 
podejmują apel Otylii Czapli 


Pracownice ZPDz im. Głażewskie. 
go — pisze nasz korespondent Wac- 
ław Jasik — z zapałem podejmują 
wezwanie Otylii Czapli z Sosno- 
wieckich Zakładów Przemysłu Dzie- 
wiarskiegą 0 przystępowanie do 
współzawodnictwa © tytuł najlep- 
szego pracownika przemysłu. dzie- 
wiarskiego, aby w ten sposób przy- 
czynić się do dalszego wzrostu pro. 
dukcji. A 

W dniu wczorajszym apel ten 
podjęła snowaczka Sabina Boruń; 
oświadczając: „Nowa forma współ- 
zawodnictwa, zainicjowanego przez 
Otylię Czaplę, przyczyni się do 


przyspieszenia wykonania zadań 
Sześciolatki. Przystępując do niego 
zobowiązuję się podnieść swą wy= 
dajność pracy w czwartym kwarta- 
le do 150 procent, zmniejszyć ilość 
odpadków o 3 proc. i uzyskać 100 
procent produkcji pierwszego ga- 
tunku“, y 
Za przykładem ob. Boruń poszły 
snowaczki Irena Zalewska i Janina 
Wyrzykowska, które postanowiły 


| zwiększyć swą wydajność do 130 


procent, obniżyć ilość odpadków o 3 
procent i dawać produkcję tylko 
pierwszego gatunku. 


Na 47 dni przed terminem 
zakłady A-2 wykonały plan roczny 


Załoga 
Wyłączników Niskiego Napięcia A-2 
wykonała w .dniu 14 listopada plan 
produkcyjny drugiego roku Sześcio- 
latki, realizując w ten sposób na 6 
dni przed terminem podjęte w Czy. 
nie Październikowym zobowiązanie. 
Na szczególne uznanie zasługuje ze- 


Zakładów Wytwórczych: 


działu montażowego. Ponadto wy= 
różnił się zespół Józefa Turały z 
oddziału mechanicznego oraz Ma= 
rian Kozłowski, ZMP.owiec z od- 
działu montażowego, Maria Cnotal- 
ska, przodownica pracy z galwanizer- 
ni, Maria Bilińska z pakarni, Józef 
Reszczyński, inżynier  zmianowy 


GROMADA DMOSIN 
PIERWSZA W GMINIE 


Chłopi gromady Dmosin w pow. 
brzezińskim jako pierwsi w gminie 
Dmosin zrealizowali wszystkie zo- 
bowiązania wobec państwa. Roczny 
plan skupu zboża i jesienny ziem- 
niaków wykonali w 115 proc. Na 
zebraniu gromadzkim chłopi z Dmo- 
sina napisali list do Prezydenta RP 
— tow. Bolesława Bieruta, w któ- 
rym meldują o wykonaniu wszyst- 
kich zobowiązań wobec państwa, 


ZBOŻE DLA PAŃSTWA | 
Z dnia na dzień coraz więcej zbo- 
ża wpływa do punktu skupu w Słu- 


pi w pow. skierniewickim. 


Na zdjęciu: chłopi gminy Słupia 


skupu. Na 


datkowe. 
bowiązania wobec państwa wykonał 
on w 100 proc, 


spół Jerzego Kamińskiego, z od-|tow. Larcheveque i wielu innych. 
KTÓRY POWIAT PIERWSZY WYKONA 
PLAN SKUPU ZBOŻA? 
Stan na dzień 13 listopada br. 
100°% 
90%% 
80% 
10%, z o 
150% | è 8 kd | 


pierwszym planie Franciszek Jeż, 


posiadający 3-hektarowe gospodar= 
stwo w gromadzie Zagórze, 
sprzedał już przewidziane 


który 
planem 


A 


O ZA 


>. PTY" 
zboże i uregulował należności po- 


A więc wszystkie uzge 


wyd 


Ogólny widok sali obrad, Światowej Rady Pokoju. 
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= Z OBRAD ŚWIATOWEJ RADY POKOJU W WIEDNIU - 


fot. CAF, 


Przemówienie ministra Wyszyńskiego 


(Dokończenie ze str. 1) 


go, licząc się z tym, że ustawa ta 
może stać się podstawą dla opraco- 
wania ordynacji wyborczej — na 
naradzie ogólnoniemieckiej. i 


Czyż nie jest jasne, że rozwiąza- 
nie to mogłoby być poważnym kro- 
kiem naprzód w dziele zjednoczenia 
Niemiec, gdyby zostało przyjęte 
przez rząd w Bonn i twzy zachodnie 
mocarstwa okupacyjne? Czyż nie 
jest również jasne, że erdynacja 
wyborcza może niewątpliwie roz- 
wiązać zagadnienie warunków wy- 
borów i zapewnić rzeczywiście wo|l- 
ne, powszechne wybory w Niem- 
czech? Oczywiście, ordynacja ta 
winna być uprzednio zatwierdzona 
na ogólnoniemieckiej naradzie 
przedstawicieli Niemiec Wschodnich 
i Zachodnieh. W jakim celu, pytam 
— i pytanie to zada każdy nieu- 
przedzony, obiektywny i uczciwy 
człowiek — trzeba tworzyć w tych 
warunkach jakąś międzynarodową 
komisję dla zbadania warunków 
wyborów w Niemczech? Jesteśmy 
głęboko przekonani, że z większym 
powodzeniem mogą się tym zająć i, 
co więcej, powinni się zająć sami 

iemcy ze wschodniej i zachodniej 
części kraju, 

Propozycje w sprawie utworzenia 
jakiejś międzynarodowej komisji 
wysuwać mogą tylko ludzie, którzy 
szukają pretekstu, aby odwlec zje- 
dnoczenie Niemiec. Pierwszym kro- 
kiem do tego zjednoczehia powinny 
być wybory ogólnoniemieckie w 
celu utworzenia ogólnoniemieckiego 
Zgromadzenia Narodowego, które 
dokona prawdziwego zjednoczenia 
miłujących pokój, niezależnych i 

- demokratycznych Niemiec. Propo- 
zycje w sprawię utworzenia jakiejś 
komisji międzynarodowej wysuwać 
mogą tylko ludzie, którzy nie rozu- 
mieją prostego faktu, iż niesposób 


Przemysłowy tucz 
spowoduje wzrost podaży trzody chlewnej 


WARSZAWA (PAP) — Jednym ze 
środków realizacji 2-letniego planu 
rozwoju produkcji mięsa jest rozbu- 
dowa tuczarni świń. Tuca przemy- 
słowy trzody chlewnej, przyczynia- 
jąc się do ogólnego złagodzenia trud- 
ności mięsnych, ma przede wszyst- 
kim na celu niwelowanie rozpiętości 
w podaży trzody chlewnej w pew- 
nych okresach, zwłaszcza w porze 
letniej, kiedy podaż świń z gospo- 


Najwyższe władze USA 
biorą udział 


w zbrodni ludobójstwa 
Apel Kongresu Walki 


o Prawa Obywatelskie 
NOWY JORK (PAP) — Kongres 
Walki e Prawa Obywatelskie opu 
blikował apel do Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, domagający się potę- 
pienia USA za * zbrodnię ludobój- 
stwa, popełnianą wobec ludu mu- 
rzyńskiego. 

Ciągłe morderstwa, tortury i prze- 
ślądowania — stwierdza apel — za- 
grażają całej 15-milionowej ludno- 
ści murzyńskiej w USA i jeędnocze- 
śnie są groźbą dla pokoju i bezpie- 
częństwa świątowego. Apel oskarża 
o udział w popełnianiu ludobójstwa 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
Kongres, £ąd Najwyższy, władze w 
południowych Stanąch oraz mono- 
pole Rockefellera, Duponta i Mello- 
na. 

Terror — stwierdza apel — zmie- 
rza do pozbawienia Murzynów 
wszelkich praw politycznych, aby 
uwiecznić eksploatację, która przy” 
nosi monopolom amerykańskim ro» 
cznie prawie 4 miliardy dolarów 
czystego zysku. W okresie powojen- 
nym popełniono przeszło 3 tys. prze- 
stępstw przeciwko Murzynom, włą- 
czając w to 150 wypadków finczu, 

Siłą kierującą polityki ekstermi- 
nacji wobec Murzynów jest kapitał 
monopolistyczny. 

Monopole prowadzą swą politykę 
eksterminacji za pośrednictwem rzą” 
du Stanów Zjednoczonych, który ła- 
mie swe uroczyste zobowiązania, y 
kie zaciągnął przy podpisywaffu 
Karty Narodów Zjednoczonych i 
konwencji e zapobieżeniu i zakazie 

~ ludobójstwa. N 


- 


| osa głosować przeciwko takiemu 
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traktować Niemiec jak niecywilizo- 
wanej, pozbawionej praw i zacofa- 
nej kolonii, gdzie nie ma partii po- 
fitycznych i gdzie nie odbywały się 
wybory do parlamentu. 


Rząd radziecki popiera. propozy- 
cje niemieckich sił demokraty- 
cznych w sprawie zjednoczenia 
Niemiec na drodze ogólno - nie- 
mieckich wyborów do Zgromadze- 
nia Narodowego w celu utworzenia 
jednolitych, demokratycznych, mi- 
łujących pokój Niemiec. 

Rząd radziecki popiera również 
wniosek w sprawie przyśpieszenia 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i wycofania następnie 
wszystkiech wojsk okupacyjnych, © 
czym przedstawieiele USA, Anglii i 
Francji wełą milczeć, Jedynie słu- 
szną drogą rozwiązania kwestii nie- 
mieckiej jest droga, zaproponowana 
przez rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Jeśli chodzi o zba- 
danie, czy w całych Niemczech 
istnieją warunki umożliwiające 
przeprowadzenie wolnych wybo- 
rów, to z zadania tego potrafią się 
wywiązać najlepiej sami Niemcy 
za pośrednictwem komisji, złożonej 
z przedstawicieli Niemiec Wschod- 
nich i Zachodnich pod kontrolą 
czterech mocarstw  okupujących 
Niemcy, jeśli sami Niemcy uważać 
tò będą za konieczne. 


W związku z powyższym delega- 
cja radziecka sprzeciwia się umiesz. 
czeniu na porządku dziennym spra- 
wy utworzenia międzynarodowej ko- 
misji dla zbadania warunków prze- 
prowadzenia wyborów w Niemczech 
i wzywa Zgromadzenie Ogólne do 
odrzucenia takięgo wniosku, 


zgło-* 


ż ź i] 


Przewodniczący Antyfaszystowskiego Komitetu Młodzieży Louis Saillant, sekretarz Św. Federacji Zw, Zaw. į Eugenia 
Radzieckiej Keczomasow i Metropolita Mikołaj. 


Cotton, przewodnicząca Św. Demokratycznej Federacji Kobiet 


Na rozkaz amerykańskich mocodawców 


Rząd Norwegii łamie swe zobowiązania wobec ZSRR 


Nota Rządu Radzieckiego 


30 października minister 
zagranicznych Norwegii Lange 
przekazał ambasadorowi ZSRR w 
Norwegii Afanasjewowi notę 
Rządu Norweskiego, stanowiącą od- 
powiedź na notę Rządu ZSRR z 15 
października br. w sprawie przygo- 
towań wojennych w Norwegii, pro- 
wadzonych w myśl planów agre- 
sywnego bloku atlantyckiego. 


12 listopada zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR A. 
Gromyko, na polecenie Rządu Ra- 
dzieckiego wręczył norweskiemu 
charge d'affaires ad interim p. Jer- 
stądowi notę następującej treści; 

„W związku z odpowiedzią Rządu 
Norwegii z dnia 30 października na 
notę Rządu Radzieckiego z dnia 15 
października br, Rząd Związku So- 
cjalistycznych Republik Radzieckich 
uważa za konieczne oświadczyć co 
następuje: 

1 W swej nocie z dnia 15 paź- 

dziernika Rząd Radziecki 
przytoczył fakty świadczące o tym, 
iż Rząd Norweski, po przystąpieniu 
do bloku atlantyckiego, przeprowa- 
dza pod pretekstem obrony rozległe 
zarządzenia militarne zgodnie z 
Adgresywnymi planami tego bloku. 


W nocie Rządu Radzieckiego 
stwierdzono, że Rząd Norweski, 
wbrew zapewnieniom, jakich udzie- 


lił Rządowi Radzieckiemu w notach ! państw, wymierzonego 


spraw | z 1 lutego i 3 marca 1949 roku, że 


nie będzie przyczyniał się do polity- 
ki mającej agresywne cele — zgo- 
dził się faktycznie na wykorzysta- 
nie terytorium norweskiego przez 
siły zbrojne agresywnego bloku 
atlantyckiego, jak również wyraził 
zgodę na podporządkowanie nor- 
weskich sił zbrojnych amerykań- 
skiemu dowódcy armii tego bloku, 
pod którego kierownictwem odby- 
wają się obecnie wszystkie przy- 
gotowania wojenne w Norwegii w 
myśl planów tegoż bloku. 


Rząd Norweski w nocie z 30 paź- 
dziernika usiłuje wbrew tym fak- 
tom twierdzić, że wszystkie jego po= 
czynania, zgodne z planami bloku 
atlantyckiego, zmierzają jakoby do 
celów pokojowych i do zapewnienia 
bezpieczeństwa Norwegii. To twier- 
dzenie Rządu Norweskiego nie ma 
jednak nic wspólnego z rzeczywi- 
stością i obliczone jest widocznie na 
to, by wprowadzić w błąd opinię 
publiczną. Wynika to chociażby z 
okoliczności, że Rząd Norweski w 
1949 roku odrzucił propozycję Rządu 
Radzieckiego w sprawie zawarcia 
paktu nieagresji między ZSRR a 
Norwegią i jednocześnie, pod pre- 
tekstem konieczności zapewnienia 


bezpieczeństwa Norwegii, przystąpił 


do ugrupowania 


przeciwko 


wojskowego 
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Delegacja Vietnamu bierze żywy, udział w obradach ŚRP, 


fot, CAF. 


do Rządu Norweskiego 


ZSRR, jakkolwiek Związek Ra- 
dziecki nigdy, jak wiadomo, nie za- 
grażał i nie zagraża Norwegii, 


Odmowna odpowiedź Rządu Nor- 
weskiego na propozycję zawarcia 
paktu nieagresji ze Związkiem Ra- 
dzieckim państwem sąsiadują- 
cym z Norwegią — i jednoczesne 
przystąpienie Norwegii do bloku 
atlantyckiego wykazują cały fałsz 
deklaracji Rządu Norweskiego o je- 
go dążeniu do utrwalenia pokoju. 
O tym, jak dalece czyny Rządu Nor- 
weskiego odbiegają od takich jego 
deklaracji, świadczy zarówno sam 
fakt przystąpienia Norwegii do blo- 
ku atlantyckiego, na którego agre- 
sywny charakter zwracał nieraz u- 
wagę Rząd Radziecki, jak i prze- 
prowadzenie na terytorium norwe- 
skim zarządzeń militarnych w myśl 


planów tego bloku, 
2 Rząd Norweski twierdzi, że 
„organizacja paktu atlan- 
tyckiego będzie konsekwentnie pra- 
cowała nad pokojowym uregulowa- 
niem wszystkich sporów międzyna- 
rodowych“, Oczywiste jest jednak, 
że dla pokojowego uregulowania 
sporów międzynarodowych nie 
trzeba było tworzyć zamkniętego 
ugrupowania państw, wymierzone- 
go przeciwko Związkowi ' Radziec- 
kiemu, a takim ugrupowaniem jest 
blok atlantycki. Fakty wskazują, że 
blok ten nie został utworzony dla 


szonego przez komisję ogólną, jako 
sprzecznego z Kartą Narodów Zje- 
dnoczonych. Delegacja radziecka 


wnioskowi. - 
; d . +. 
ŚWIN 


darstw indywidualnych dość poważ- 
nie spada. Dla potrzeb tuczarń pro- 
wadzi się szeroką akcję kontrakto- 
wania prosiąt. 


Do największych i najbardziej no- 
woczesnych w kraju należy tuczar- 
nia w Mostach, woj. szezecińskie. 
Na olbrzymim, 300-hektarowym te- 
renie powstaje coraz więcej zespo- 
łów hodowlanych. Zespoły te już w 
1952 r. dostarczą ną rynek wiele ty- 
sięcy tuczników . 


Tuczarnia w Mostach wykorzy” 
stuje odpadki pokarmowe, dostarczo- 
nę przez placówki zbiorowego ży- 
wienia oraz odpadki rybne z prze- 
twórni, jednocześnie tuczarnia do- 
starcza wiele set ton nawozu natu- 
ralnego pobliskim spółdzielniom 
produkcyjnym i indywidualnym 
chłopom. 


Udział w pakcie atlantyckim jest sprzeczny z członkostwem ONZ 


„Zgromadzenie Ogólne stwierdza, że udział w 
agresywnym bloku atlantyckim, jak również two- 
rzenie przez niektóre państwa, przede wszystkim 
przez Stany Zjednoczone, wojskowych baz lądo- 
wych, morskich i powietrznych na obcym teryto- 
rium — nie daje się pogodzić z członkostwem 
w Organizacji Narodów Zjednoczonych" — brzmi 
propozycja rządu ZSRR złożona przez ministra 
Wyszyńskiego na VI sesji Zgromadzenia Ogólne- 
go Organizacji Narodów Zjednoczonych, 

Dlaczego Związek Rądziecki tak wielką wagę 
przykłada do sprawy paktu atlantyckiego? Rząd 
ZSRR już w znanym oświadczeniu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych opublikowanym 29 stycznia 
1949 roku, zdemaskował wojenny, agresywny cha 
rakter paktu atlantyckiego, wykazał, że pakt 
atlantycki stanowi jaskrawe pogwałcenie Karty 
Narodów Zjednoczonych i jest sprzeczny z ume- 
wami sojuszniczymi ZSRR z W. Brytanią i Fran- 


cją — członkami paktu atlantyckiego, „Pakt 
atlantycki służy planom narzucenia przemocą 
anglo-amerykańskiego panowania nad światem 


i tym samym odpowiada również celom polityki 
rozpętywania nowej wojny” — stwierdzało ra- 
dzieckie oświadczenie. i 

Sprawę paktu atlantyckiego i baz wojennych 
USA podjął delegat ZSRR na paryskiej konferen- 
cji zastępców ministrów spraw zagranicznych w 
maju i czerwcu br, żądając, by została sprawa 
ta umieszczona na porządku obrad, 

Wydarzenia ostatnich lat w pełni potwierdziły 
słuszność radzieckiej oceny paktu atlantyckiego, 
wykazały, że pakt atlantycki jest nową, tym ra- 
zem amerykańską odmianą paktu antykominter- 
nowskiego, którym posługiwał się Hitler, przygo- 
towując drugą wojnę światową. 

„Pakt*atlantycki nie jest zwykłą linią Maginot, 
lecz jest punktem wyjścia dla nas do nowego ata- 
ku.” — powiedział kiedys jeden z autorów paktu 
atlantyckiego, minister spruw zagranicznych Ka- 
nady, Pearson, 


Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Łodzi 
rów, występujących pod nazwą „Orlęta Andersa'', 
stwierdzone w toku śledztwa, „Orlęta' czerpały 
ŻA zbrodni z BBC i audycji „młodzieżowych'! 
i”, i J 


ś „Orlęta Andersa" 


rys. Marian Ney 


Przy pomocy paktu atlantyckiego Waszyngton 
podporządkował sobie kraje — sygnatariuszy pak- 
tu, zarówno pod względem gospodarczym, jak 
i wojskowym. O charakterze budżetów tych kra* 
jów decydują amerykańscy imperialiści, Decydują 
też oni o wysokości wydatków poszczególnych 
krajów atlantyckich na zbrojenia. 

Jednym z założeń paktu atlantyckiego było 
utworzenie tzw, armii europejskiej, „Taniej jest— 
mówił reakcyjny polityk amerykański, Taft — 
prowadzić wojnę za pomocą obcych żołnierzy, 
nawet jeśli będziemy musieli ich uzbrajać, niż rę- 
kami młodzieńców amerykańskich”. „Armia euro- 
pejska" to właśnie owo „łanie” mięso armatnie, 
mięso atlantyckie, którym amerykańscy naśla- 
dowcy Hitlera pragną posłużyć się w przygoto- 
wywanej wojnie, Trzonem „armii europejskiej” 
jest według amerykańskich planów wskrzeszany 
Wehrmacht hitlerowski. Wodzem jej jest amerv- 
kański generał Eisenhower, który w krajach 
atlantyckich zyskał już sobie miano gawleitera 
Europy zachodniej. Najgorliwszymi sojusznikami 
Waszyngtonu w realizowaniu wytycznych paktu 
atlantyckiego są hitlerowscy zbrodniarze wojenni, 
odwetowcy zachodnio-niemieccy, dla których woj- 
na, przygotowywana przy pomocy paktu atlan- 
tyckiego, oznacza nowy marsz na wschód, marsz 
po Wrocław, Szczecin, Warszawę, Poznań, 

Związek Radziecki występując przeciwko pak- 
towi atlantyckiemu, występuje przeciwko jednej 
z najważniejszych przyczyn obecnego napięcia 
międzynarodowego, występuje przeciwko realne- 
mu zagrożeniu pokoju światowego. Minister Wy- 
szyński, podkreślając, że udział w bloku atlantyc- 
kim i tworzenie baz wojennych nie daje się po- 
godzić z członkostwem w ONZ, wyraził przekonania 
wszystkich uczciwych, logicznie rozumujących lu- 
dzi, Nie można bowiem należeć do organizacji, 
której zadaniem jest utrwalenie pokoju i w tym 
samym czasie być członkiem paktu, który służy 
przygotowaniu wojny, 


rozpocznie 

wkrótce w trybie doraźnym proces bandy morderców . gongt” 

Ja 

natchnienie 

„Głosu Amery- 
(Z prasy) 


się | pokojowego uregulowania sporów 


międzynarodowych, lecz dla przy- 
gotowania nowej wojny. Znajduje 
to wyraz 'w wyścigu zbrojeń prowa- 
dzonych przez kraje należące do te- 
go bloku, w założeniu amerykań- 
skich baz wojskowych na teryto- 
riach obcych, a przede wszystkim 
w pobliżu granic Związku Radziec- 
kiego, w tej liczbie również na te- 
rytorium norweskim, jak również 
w innych poczynaniach militarnych 


zostało 
do 


(Dokończenie ze str. 1) 


przyjaźni, zawartym w lutym 1950 
roku, 

Rzeczywistą groźbą dla niezawi- | 
słości politycznej oraz integralności 


terytorialnej Chin są agresywne po- 
czynania Stanów Zjednoczonych, 
które rozpętały wojnę przeciwko 
Korei, zagarnęły zbrojnie wyspę 
chińską Taiwan i dokonały licznych 
aktów agresji przeciwko Chinom, 
Zalecenie komisji ogólnej w spra- 
wie wpisania skargi kuomintangow- 
skiej na porządek dzienny zostało 
zatwierdzone 30 głosami delegacji 
bloku anglo - amerykańskiego, 


Amerykańscy imperialiści nigdy nie chcieli zgo- 
dzić się na przedyskutowanie sprawy paktu atlan- 
tyckiego. Twierdzili oni, że utworzenie paktu po- 
dyktowane było względami obronnymi i że pakt 
atBntycki, jako pakt regionalny, nie jest sprzecz- 
ny z Kartą Narodów Zjednoczonych, Trudno 
o bardziej kłamliwe i cyniczne maskowanie praw- 
dy. Dla każdego uczciwego człowieka budowa baz 
wojennych, położonych o tysiące kilometrów od 
granic USA, przekształcanie krajów innych kon- 
tynentów w bazy wojenne oraz wysyłanie amery- 
kańskich wojsk okupacyjnych do tych krajów 
ukazuje pakt atlantycki jako narzędzie przygo- 
towania agresji, i 

Tak samo wygląda sprawa z przedstawianiem 
paktu atlantyckiego jako paktu regionalnego. Cóż 
wspólnego z Atlantykiem mają Włochy albo Gre- 
cja i Turcja, kraje ostatnio włączone do bloku 
atlantyckiego? W swym przemówieniu na VI sesji 
ONZ amerykański sekretarz stanu, Acheson, za- 
powiedział, że delegacja amerykańska domagać 
się będzie „wzajemnej współpracy między ONZ 
a regionalnymi paktami", Innymi słowy, amery- 
kańscy podżegacze wojenni żądają podporządko- 
wanią ONZ paktowi atlantyckiemu, 

Dziennik radziecki „Prawda” w korespondencji 
z Paryża stwierdził, że w Paryżu rozpoczęła się 
wielka bitwa o pokój. Walka przeciwko pakłowi 
atlantyckiemu, przeciwko amerykańskim bazom 
wojennym jest bardzo ważnym odcinkiem tej 
wielkiej bitwy, która jednoczy narody przeciwka 
atlantyckim podpalaczom świata. Delegacja ra- 
dziecka, występując z żądaniem uznania przyna- 
leżności do bloku atlantyckiego za sprzeczne 
z członkostwem w ONZ, wyraziła przekonanie 
setek milionów ludzi na świecie, które znalazło 
wyraz m, in, w wielu wystąpieniach w czasie 
ostatnich obrad Światowej Rady Pokoju, 


e 


zgodnych z celami bloku atlantye« 
kiego. 

3 Rząd Radziecki 

"do wiadomości oświadczenie 
Rządu Norweskiego, żę nie budos 
wał on i nie będzie budować jas 
kichkolwiek bądź umocnień wojsko= 
wych lub baz na archipelagu Szpic= 
bergen i na wyspie Niedźwiedziej 
oraz nie pozwoli na to żadnemu in- 
nemu państwu. Jednocześnie 
wszakże Rząd Radziecki uważa za 
konieczne oświadczyć, że już sam 
fakt przekazania archipelagu Szpie= 
bergen i wyspy Niedźwiedziej de 
kompetencji naczelnego dowódcy 
tzw. północno = atlantyckiego rejo= 
nu morskiego, pozostaje w sprze- 
czności z układem paryskim w. 
sprawie archipelagu Szpicbergen «x 
dnia 9 lutego 1920 roku, który to u= 
kład przewidywał, że: wspomnia« 
nych wysp „nie wolno nigdy wyko= 
rzystywać dla celów wajennych'. 

Rząd Radziecki może oceniać tą 
postępowanie Rządu Norweskiego 
jedynie jako akty nieprzyjazne w 
stosunku do ZSRR i nie dające się 
pogodzić z zobowiązaniami, jakie 
przyjęła Norwegia we wspomnia= 
nym układzie. Rząd Radziecki nie 
może uznać za akt legalny przeka” 
zanie przez Rząd Norweski archipe= 
lagu Szpicbergen i wyspy Nie- 
dźwiedziej do kompetencji dowódz- 
twa bloku atlantyckiego, 

Rząd Norweski w nocie z dnia 30 
października oświadcza, że zamie= 
rza opierać swą politykę na pakcie 
atlantyckim. W związku ztym Rząd 
Radziecki uważą za. rzecz. koniecz= 
ną ponowne zwrócenie uwagi Rzą= 
dowi Norweskiemu, że taka mpolity= 
ka naraża poważnie na szwank sto« 
sunki radziecko - norweskie. Postę= 
pując w ten sposób Rząd Norwes- 
ki obciąża się całą  odpowiedzial= 
nością za następstwa takiej polity= 
ki“, 


przyjmuje 


"| Obrady Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


PRZYJĘCIE '  . 
PROPOZYCJI RADZIECKICH 


W toku dalszych obrad Zgroma- 
dzenie Ogólne przyjęło bez dyskusji 
zalecenie komisji ogólnej w sprawie 
wpisania na porządek dzienny pre» 
pozycji ZSRR o środkach zapobieże- 
nia groźbie nowej wojny światowej 
oraz utrwalenia pokoju i przyjaźni 
między narodami. 


SKARGA KLIKI TITOWSKIEJ 


Następnie Zgromadzenie przystąpi= 
ło do zalecenia komisji ogólnej w 
sprawie wpisania na porządek 
dzienny ©szczerczej skargi titow= 
skiej Jugosławii przeciwko ZSRR | 
krajom demokracji ludowej. ; 


Przedstawiciel Związku  Radziec= 
kiego Sobolew oświadczył, że dele- 
gacja radziecka protestuje katego- 
ryeznie przeciwko wpisaniu na po” 
rządek dzienny Zgromadzenia kwe- 
stii rzekomej wrogiej działalności 
Związku Radzieckiego oraz rządów . 
Albanii, Bułgarii, Węgier, Rumunii, 
Polski i Czechosłowacji przeciwko 
Jugosławii, 

Zalecenie komisji ogólnej w tej 
sprawie zostało przyjęte głosami 
tych delegatów, którzy zwykle wy” 
konują instrukcje delegacji USA, 


Nowe prowokacje 
amerykańskie wymierzone 
przeciwko zawieszeniu broni 


w Korei 


PEKIN (PAP), Korespondent 
Agencji Nowych Chin donosi z fron- 
tu koreańskiego, że w ciągu 4 dni do . 
11 listopada włącznie, ochotnicy chińs 
sey, którzy ochraniają rejon konie: 
rencji w Panmundżon, odparli 4 ataki 
oddziałów lisynmanowskich w pobli- 
żu sirefy neutralnej, Ataki te były 
przedsięwzięte w punktach  położo* 
nych zaledwie w odległości 4 = 9 km 
od miejsca konferencji w Panmune 
dżon. Były one podejmowane przez 
oddziały w sile od 70 żołnierzy i ofi- 
cerów do jednego batalionu. 

Wszystkie te ataki zostały odparte, 


Wojska  nieprzyjacielskie poniosły 
znaczne straty, 
PEKIN (PAP), — Korespondent 


Agencji Nowych Chin donosi z Kae- 
songu, że w dniu 10 listopada samolot 
emerykatii typu Mustang przeleciał 
ponad strefą Panmundżon, ; 
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Grupy partyjne przewodzą w walce o plan 


Jest akurat przerwa obiadowa. 
Pracownicy montowni transformato- 
rów słuchają z uwagą słów tow, Kró- 
la, organizatora grupy partyjnej, 
Tow. Król czyta właśnie robotnikom 
komunikat Wydziału Handlu Prezy- 
dium Rady Narodowej m, Łodzi w 
sprawie dodatkowego przydziału 
tłuszczu. Tow. Król wyjaśnia im od 
razu, jak należy załatwić rejestrację 
bonów ifp., poucza ich, by nie tłoczy- 
Ji się w kolejkach, ponieważ dla każ- 
dego przydział tłuszczu i mięsa jest 
zapewniony, nie ma więc obawy, że 
zabraknie. Robotnicy montowni 
stwierdzają jednogłośnie, że grupa 
partyjna interesuje się wszystkim, a 
organizator grupy jest ich prawdzi- 
wym opiekunem, 

W Zakładach Wytwórczych Trans- 
formatorów i Urządzeń Termotech- 
nicznych pracują 22 grupy partylne, 
które mają niemałe osiągnięcia, Wy: 
różniający się organizatorzy, to tow. 
tow, Józef Król, Bernard Trzebiński, 
Eugeniusz Malinowski i inni, którzy 
wykazują wielkie zainteresowanie 
produkcją oraz sprawami bytowymi 
robotników, Grupy partyjne tych 
zakładów dbają nie tylko o to, żeby 
plan został wykonany, ale żeby je- 
dnocześnie następowała obniżka 
kosztów własnych, wzrastała dyse 
cyplina itp, 

e wrześniu jeden z oddziałów na 
skutek braku kontroli międzyope* 
racyjnej nawinął źle 26 transforma- 
torów, co w konsekwencji groziło 
niewykonaniem planu, Sprawa ta 
nie uszła uwagi grupy partyjnej. 
Pod przewodnictwem grupy tow, 
Króla, zapobieżono załamaniu pla- 
nu, 

— Nie wyobrażam sobie — mówi 
tow, Król — abym mógł zacząć pra- 
cę nie rozmówiwszy się rano z kie- 
rownikiem oddziału. Codziennie 
przed rozpoczęciem pracy udaję się 
do kierownika, który mnie infor- 
muje, jak został wykonany plan u- 
biegłego dnia i jakie są zadania bie- 
żące, Systematycznie 
odbywają się narady członków grup. 
Dzięki temu w grupie tow. Króla i 
w innych grupach nie ma członka 
partii, który by nie wykonywał pla- 
mu. Z inicjatywy grup  rozwinięto 

omoc zawodową dla słabo wykwa- 
fifikowanych pracowników.  Przo- 
downik pracy, Stanisław Danych, 
nie szczędzi czasu służąc radą i po- 
mocą młodszym robotnikom. Tow. 
Król, który jest przodownikiem pra- 
cy, także opiekuje się mniej wy- 
kwalifikowanymi robotnikami, 


Niegorzej pracuje grupa tow, 


co tydzień . 


Malinowskiego z oddziału obrabia» 
rek, Oddział ten stanowił tzw, 
„wąskię gardło” w produkcji, Tow. 
Malinowski zmobilizował swą gru- 
pę do podniesienia wydajności pra- 
cy. Kierownik tego oddziału, tow. 

łodarczyk, awansowany z toka- 
rza, poparł inicjatywę grupy. Za 
jej przykładem poszła cała załoga 


oddziału, Oddział nie tylko wyko- 
nał plan, ale można było część 
ludzi zwolnić do innej pracy. O- 


becnie przy mniejszej ilości robot- 
ników oddział przekracza wysoko 
miesięczny plan. 

W grupie tow. Trzebińskiego wy- 
różniają się tow. tow. Wolczyński, 
Seliga, Boczek, Grupa ta położyła 
duże zasługi w okresie, gdy załoga 
przechodziła na nowe normy, Wte- 
dy to przykład tej śrupy i jej praca 
uświadamiająca przyczyniły się do 
tego, że załoga nie tylko wykony- 
wała nowe normy, ale znacznie je 


przekraczała, Tow, Boczek już w 
pierwszych dniach osiągnął 200 
proc, 


Grupy partyjne w Zakładach Wy- 
twórczych Transłormatorów trosz- 
czą się także o czystość szeregów 
partyjnych i œ ich prawidłowy 


wzrost, Dzięki ich pracy przyjęto 
ostatnio do partii przodujących 
ZMP-owców: Józefa  Nogackiego, 


Zolię Kępę. Dzięki ich czujności 
zdemaskowany został i usunięty z 
partii pijak Feliks Popiołowski, i 
ulegający wrogiej propagandzie 
Henryk Cieplak. . Osiągnięcia grup 
partyjnych należy zawdzięczać pra- 
widłowej pracy kierownictwa pod- 
stawowej organizacji z grupami. 
Regularnie dwa razy w miesiącu 
odbywają się narady organizatorów 
grup. Egzekutywa stale kontroluje 
ich pracę, udziela im wskazówek, 
opieki i pomocy. Dzięki temu gru- 
py partyjne przodują w walce a 
plan, pociągają za sobą całą zało- 
ge, podnoszą świadomość robotni- 
ków. Można śmiało powiedzieć, że 
fakt, iż załoga przed kilku dniarai 
wykonała tegoroczny plan produk- 
cyjny, należy zawdzięczać przede 
wszystkim grupom partyjnym, 


Trzeba także podkreślić, że gru- 
py te nie zapominają o roli organi- 
zacji związkowej w zakładzie, że 
ściśle współpracują z grupami związ- 
kowymi. Dzięki temu coraz bar- 
dziej wzrasta rola i znaczenie ar- 
ganizacji partyjnej w zakładzie oraz 
zaufanie, jakim darzy ją cała za- 


loga. j 
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GŁOS ROBOTNICZY 
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Zadania organizacji ZMP w akcji skupu 


W wielkiej kampanii politycznej, 
jaka przebiega obecnie na terenie 
całego kraju — o uregulowanie na- 
leżności wsi wobec państwa — nje- 
mały udział biorą organizacje ZMP, 
Nasza wojewódzka organizacja po- 
śpieszyła od razu z pomocą organi- 
zacjom partyjnym, rozwijając sze- 
roko działalność masowo-polityczną. 

W dotychczasowej pracy mamy 
już dość duże osiągnięcia. 1823 agi- 
tatorów ZMP-owskich, rekrutują- 
cych się spośród najlepszych na- 
szych członków, wyjaśnia chłopom 
— jakie są ich obowiązki względem 
państwa, mobilizuje ich do odstawy 
zboża, ziemniaków itd, ZMP-owcy 
byli inicjatorami niejednej już ma- 
soweęj odstawy zboża, W gromadzie 
Pieczysko, w pow. wieluńskim, mło- 
dzież ZMP z Zygmuntem Kamycz- 
kiem i Józefem Jeziornym na czele, 
którzy pierwsi wykonali swój pa- 
triotyczny obowiązek wobec pań- 
stwa — zorganizowała zbiorową od- 
stawę, w której wzięła udział mło- 
dzież z trzech gromad gminy Gale- 
wice. W gromadzie Krzywanice, 
pow. Radomsko, ZMP-owcy objęli 
patronat nad całą wsią, przekony- 
wając swych rodzieew, sąsiadów 
i znajomych o konieczności wypeł- 
nienia obywatelskich powinności, W 
wyniku tej pracy gromada do 30 
października w 100 proc. odstawiła 
ziemniaki. 

WZMÓC PRACĘ MASOWĄ 
NA WSI 


Trzeba jednak stwierdzić, że w 
dotychczasowej pracy nie wykorzy- 
staliśmy jeszcze całego bogatego ar- 
senału środków oddziaływania na 
masy, przekonywania, wyjaśniania. 
Tow. Stalin mówił do Komsomolców, 
że powinni: „wyjaśniać dekrety i u- 
stawy rządu masom pracującym, 
wyjaśniać je tak, aby zrozumieli! je- 
żeli nie zrozumieją dziś, to popra- 
cujcie, by zrozumieli jutro, nie zro- 
zumieją jutro, to popracujcie, aż zro- 
zumieją pojutrze". 

Kampania  przygotowawcza do 
Zlotu i akcja pozlotowa wywołały 
znaczne ożywienie w pracy naszej 
organizacji wojewódzkiej, ujawniły 
nam nowy aktyw ZMP-owski. Kam- 
pania wokół Złotu wzbogaciła meto- 
dy naszej pracy. Tych doświadczeń 
nie potrafiliśmy jeszcze zastosować 
w obecnej akcji. Nie uruchomiliśmy 
w szeregu powiatów grup artystycz- 
no-agitacyjnych, chociaż grupy ta- 
kie zdały w pełni egzamin na tere- 
nie powiatów kutnowskiego i wie- 
luńskiego. Nie zostały uruchomione 
zespoły dziecięce, które bez wątpie- 


Skończył się raj dla kułaków 


~ Kiedy Henryk Kuźmiński przybył 

do gminy Buczek, w powiecie łas- 

kim, aby objąć -stanowisko pemo- 
mocnika gminnego, plan skupu zbo- 

ża wykonany był tam dopiero w 20 

procentach, ziemniaków zaś zale- 

dwie w 10 procentach, ` 

— Dlaczego tak mało skupiliście 
zboża i ziemniaków? Jakie są tego 
przyczyny? =- zapytał przewodni- 
czącego Prezydium GRN, ob. Bolesła- 
wą Krakowskiego, , 

Przewodniczący bezradnie rozła- 
żył ręce: 

— Nie wiem — rzekł, — Nieuro- 
dzaj zawinił Grad, a potem susza, 
Plan dla naszej gminy jest za du- 
ły... x 

Kuźmiński pokręcił głową. Słyszał, 
że zboże w gminie Buczek wyrosło 

bardzo wysokie, a i ziemniaki nie- 

źle obrodziły, Nie mógł jakoś tego 
pogodzić ze słowami Krakowskiego. 

. —A dużo jest u was kułaków? 
— zapytał ponownie. — Jakże oni 
wypełnili swe obowiązki względem 
państwa? 9 

== Kułacy? Ano, jest ich tam tro- 
chę,. — zawahał się przewodniczą- 
cy i dodał pośpiesznie: — Ale to 
wszystko porządni ludzie. Wywiązu= 
ją się jak mogą.» 

. Kuźmiński znów pokręcił głową. 
Nie podobały mu się odpowiedzi 
Krakowskiego. Nie nadaremnie par- 
tia uczyła go, że wszędzie tam, gdzie 
dzieje się źle, trzeba szukać wrogów. 


Dokładne sprawdzenie rejestrów 
CUS w pełni potwierdziło przeko= 
nanie Kuźmińskiego, Małorolni z 
gminy Buczek prawie całkowicie 
wywiązali się ze swych obowiąz- 
ków, opierali się tylko kułacy i po- 
ważna część. otumanionych przez 
nich średniaków, Kułak Antoni To- 
sik z Woli Buczkowskiej nie sprze- 
dał państwu ani kilograma zboża, 
nie zapłacił podatku gruntowego i 
SFOR. Podobnie nie wywiązali się 
ze swych zobowiązań kułacy Antoni 
Gronowski i Józef Dana z gromady 
Kowalew, Józef Hofman z Gorczy- 
na i wielu innych. 

Tow. Kuźmiński zmobilizował 32 
agitatorów, w tym kilku robotników 
z  Pabianickich ZPB: Antoniego 
Adamczyka, Wincentego Przepiór- 
kowskiego i Józefa Skutę. Agitato- 
rzy natychmiast wyruszyli do gra- 
mad, aby przekonywać opornych 
chłopów. Sobie pozostawił Kuźmiń- 
ski najtrudniejszy odcinek — kuła= 
ctwo. 

Do kułaków postanowił Kuźmiń- 
ski wybrać się z przewodniczącym 
Prezydium GRN, ale ob. Bolesław 
Krakowski „zachorował“. 

— Od dawna już słabuję — rzekł 
— ale teraz szczególnie jakoś cho- 
roba mnie wzięła... 

Nie trzeba być lekarzem, aby 
zgadnąć, na jaką to chorobe zasłabł 


jatek Hofmana, 


przewodniczący, Neutralność, lęk 
przed walką — oto jak nazywa się 
choroba ob. Bolesława Krakowskie- 
go. Ciężko było przewodniczącemu 
iść tłumaczyć kułakom, dlaczego po- 
winni wypełnić swe obowiązki, bo 
sam nie lada bagaż dźwiga — 9 ha 
ziemi i służącego. 

Bezpiecznie czuli się kułacy pod 
rządami swego opiekuna. Nawet nie 
śniło im się sprzedawać zboża i 
ziemniaków, woleli zatrzymać je na 
spekulację, na przednówek. Stali się 
butni i pyszni, 

=- Co mi tam wasze dekrety, Nie 
oddam zboża i już. Nie oddam, bo 
nie chcę — rzekł Kuźmińskiemu 
kułak Antoni Gronowski. To samo 
powiedział także i kułak Antoni To- 
sik, właściciel 22 ha, 

rócz Dany i innych jest także 
1 Józef Hofman, właściciel 16 ha o- 
raz ogromnej szkółki drzewek owo- 
cowych. Hofman zatrudnia stale si- 
ły najemne, sezonowo zaś aż 10 pra- 
cowników. Sprzedaż drzewek owo- 
cowych przynosi mu nie lada docho- 
dy. Kiedyś miał Hofman tylko 4 ha 
ziemi, ale „potrafił się gospodarzyć”, 
był jednocześnie sanacyjnym urzęd- 
nikiem, łapówki i protekcyjki rów= 
nież przynosiły niezłe zarobki, Z 
każdym rokiem powiększał się ma- 
z każdym rokiem 
wzrastała jego buta i pycha. Już po 
wojnie potrafił kupić 18 mórg zie- 
mi, wybudował piękną oborę, Wwa- 
zownie. stodołę, Zabudowania jego 
wygląsają, jak dwór, a i zachowanie 
się Hofmana jest także „dworskie“, 
jaśniepańskie. 

— Nie ja wydawałem dekret o 
planowej sprzedaży zboża i ziemnia- 
ków inie ja będę sprzedawał — cy- 
nicznie powiedział Kuźmińskiemu. 

— Trudno, trzeba będzie nałożyć 
na kułaków kary pieniężne. Może 
to poskutkuje — pomyślał Kuźmiń= 
ski i na naradzie w GRN wysunął 
wniosek o ukaranie opornych ku- 
łaków, 

Naznaczono Hofmanowi termin 
sprzedaży do 30 października. Mi- 
nął jednak 30, potem 1, 2 listopada, 
a na punkcie skupu w GS dalej nie 
było widać Hofmana. 

— Nie mogę Sprzedać zboża, bo 
dyszel mi się złamał u kieratu, Nie 
mam więc czym wymłócić — powie- 
dział Hofman pełnomocnikowi, „bez- 
radnie* rozkładając ręce. 

Dość już jednak było kułackich 
kłamstw i wykrętów, Kułak Hofman 
zostanie przykładnie ukarany. Skoń- 
czyły się ciepłe „rządy“ przewodni- 
czącego GRN, Bolesława Krakow- 
skiego. Kułak Hofman nie będzie 
bezkarnie oszukiwał władzy ludo- 
wej, nie będzie wykręcał się cd 
swych ubowiązków. 

W ominie Euczek masy pracujące” 


go chłopstwa, małorolni, średniorol- 
ni chłopi widzą perfidną postawę 
Hofmana, Dany, Gronowskiego i 
Tosika, sabotujących planowy skup 
zboża i ziemniaków. Rośnie w ich 
sercach nienawiść do kułactwa. Nie- 
nawiść ta jak przepaść dzieli pra- 
cujących chłopów od wyzyskiwaczy. 
Kułak Hofman żyje w swej wsi w 
zupełnym odosobnieniu. W walce z 
kułakami — w gminie Buczek wyra- 
stają nowi ludzie, tacy jak; Luejan 
Gołębiowski, jak średniorolny Woj- 
ciech Modry, jak sołtys Marianna 
Grabarz, której gromada — Bacho- 
rzyn w pełni wykonała swe obo- 
wiązki. i ' 
Pracujący chłopi gminy Buczek, 
wbrew usiłowaniom wroga klasowe- 
go, masowo spełniają obywatelski 
obowiązek, 
`W walce z kułactwem krzepnie 
front narodowy, wzrasta i hartuje się 
świadomość małorolnych i średnio- 
rolnych chłopów, z każdym dniem 
powiększają się cyfry wykonania 
skupu zboża i ziemniaków, 


ZBIGNIEW NOWICKI 


nia stanowiłyby poważną pomoc w 
naszej pracy. Zarządy ZMP winny 
szeroko upowszechniać wieczory py” 
tań i odpowiedzi, które ogromnie 
ułatwiają pracującemu  chłopstwu 
zrozumienie sensu uchwał i polity- 
ki naszego rządu i partii, 


ZAGADNIENIA PROPAGANDY 
POGLĄDOWEJ 


Każdy członek ZMP powinien 
uważać za punkt honoru, aby jego 
rodzina wypełniła obowiązki wobec 
państwa. .W pracy swej aktyw 
ZMP-owski powinien korzystać z 
artykułów zamieszczanych w pra- 
sie, czytać je chłopom na gebra- 
niach, wygłaszać przez radiowęzły. 
Trzeba popularyzować postacie chło- 
pów, wyróżniających się w tej ak- 
cji, jak również piętnować publicz- 
nie tych, którzy zostali ukarani za 
niewykonanie obywatelskich obo- 
wiązków. 

ZMP-owskie koła gromadzkie ma- 
ją szerokie pole do działania w ak- 
cji kontraktowania trzody chlewnej. 
Zadaniem ZMP-owców jest podjąć 
apel gminy Kiszkowo, w woj, poz- 
nańskim, która zakontraktowała 475 
świń ponad plan, Trzeba również u- 
powszechnić inicjatywę ZMP-oweów 
z naszego województwa — z gminy 
Galewiee, gdzie młodzież zakontrak- 
towała 60 sztuk świń oraz z groma- 
dy Zdrowa, gdzie ZMP-owcy zakon 
traktowali 20 sztuk ponad plan. 

W pracy masowo-politycznej trze- 
ba większą niż dotychczas uwagę 
zwracać na zagadnienie propagandy 


Lipcowe i sierpniowe upały szcze- 
gólnie dały się we znaki załodze ZPB 
w Zelowie. Temperatura w salach 
produkcyjnych przekraczała 30° C. 
Z nadmiaru ciepła rwały się osnowy, 
plątały nici, Spadała wydajność pra- 
cy. 
Sprawa zainstalowania urządzeń 
klimatyzacyjnych w Zelowskich ZPB 
komplikowała się, Wprawdzie były 
na fen cel wystarczające kredyty, ale 
nie posiadano dokumentacji technicz- 
nej i co ważniejsze żadna z firm nie 
chciała się podjąć jej wykonania, 
Aż wreszcie kilku ślusarzy z war- 
sztatu mechanicznego zakładu, głów- 
ny mechanik, inż, Majewski wspólnie 
z dyrektorem naczelnym, tow, Domi- 
niakiem, postanowili, że urządzenia 
klimatyzacyjne wykonają sami, syste* 
mem gospodarczym, Nie była to łat- 
wa praca, ale przyniosła nadspodzie- 
wane wyniki i-po kilku zaledwie ty- 
godniach zaczęto instalować urządze- 
nia, które całkowicie zdały egzamin. 

oszt całej aparatury wykonanej w 
zakładach nie przekroczył 40 tys. zł, 
czyli wyniósł sześć razy mniej, ani- 
żeli to przewidywał pierwotny kosz- 
torys, 
Przytoczony tu przykład” jest bar- 
dzo pouczający, Potwierdza on prze- 
de wszystkim znany już fakt, iż nie 
istnieją trudności, których nie można 
by pzerwyciyć: a następnie, że źle 
postępują zakłady, liczące tylko i wy- 
łącznie na pomoc z zewnątrz, zę stro- 
ny centralnych zarządów czy innych 
instancji mie wyczerpując uprzednio 
własnych możliwości, Słuszna inicja- 
tywa kilkunastu pracowników ZPB w 
Zelowie nie tylko przyśpieszyła zało- 
żenie urządzeń klimatyzacyjnych, ale 
pozwoliła również na poczynienie 
znacznych oszczędności przyczyniając 
się tym samym do obniżenia kosztów 
własnych produkcji, 

$ 


Wiele sie Ren: w ZPB w Zelo- 
wie, Z miesiąca na miesiąc wzrasta 
tu stopień wykonania planów (lipiec— 
91 proc, sierpień — 92 proc, Wrze” 
sień — 96,1 proc, październik — 
102,6 proc.), Kierownictwo zakładów, 
organizacja partyjna i rada zakłado- 
wa potrafiły wyciągnąć właściwe 
wniaski z wytkniętych im braków. 
Uwidacznia się to szczególnie na od- 
cinku szkolenia zawodowego, 


Polsko-rumuńska współpraca kulturalna 


W dniu 11 bm. przybyła do Warszawy delegacja Rumuńskiej Republiki Ludo- 
wej w celu wzięcia udziału w obradach Komisji Mieszanej dla podpisania pla- 
nu polsko - rumuńskiej wymiany kulturalnej na rok 1952. 

W skład delegacji wchodzą: Michail Rosian, prezes Rumuńskiego Komitetu do 
Spraw Instytucji Kulturalnych, Nicule Molinescu — dyr. departamentu rumuń= 
skiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych oraz Maria Burbu — dyr, Biura Kon= 
taktów Kulturalnych z Zagranicą, 

Na zdjeciu; delegacia rumuńską na Dworcu Głównym w Warszawie, 


CAF — fot. Baranowski 


poglądowej, która w akcji tej po- 
winna odegrać niemałą rolę. 


ny znaleźć się wykresy i tablice, 
przedstawiające wykonanie planów 
przez poszczególne gromady i gos- 
podarzy., Gazetki ścienne i ulotki 
— „błyskawice“ oddadzą w tej ak- 
cji wielkie usługi, popularyzując 
osiągnięcia w skupie, piętnując ku- 
łaków i ich zauszników, którzy nie 
wypełniają swych obowiązków oby- 
wątelskich, 


ROŚNIE NOWY AKTYW 
MŁODZIEŻOWY 

W akcji tej powinien wyrość no- 
wy aktyw ZMP-owski. W ciężkiej 
walce o wypełnienie zobowiązań wsi, 
powiatowe i gminne zarządy ZMP- 
owskie powinny umięć dostrzegać 
młodych, ofiarnych, pełnych poświę- 
cenia aktywistów. Oni to powinni 
wzmocnić dołowe ogniwa władzy lu- 
dowej, wchodząc w skład rad naro- 


Dzisiaj młodych pracowników do- 
szkala 13 instruktorek, wybranych 
spośród najlepszych, najbardziej wy- 
kwalifikowanych przodownic pracy, 
takich, jak; Musiał, Pierzyńska czy 
Pogodzka, Toteż ilość nie wykonuią- 
cych swych baz zmniejsza się, wzra- 
stają zarobki, - 


Zaprowadzono codzienną kontrolę 
wykonywania planów przez każdego 
tkacza, Zawieszono w czynnościach 


z 


Tow, Józef Zieliński, 
ślusarz-racjonalizator, 


majstra Maślińskiego, a majstra Ka» 
puścińskiego za nieremontowanie kro- 
sien, lekceważący stosunek do zajęć 
i ordynarne zachowanie się usunięto 
z zakładów, 


Każdy nowy sukces produkcyjny 
uaktywnia załogę, wzmaga jej wysił- 
ki w walce o plan, o dalszy wzrost 


ZSRR — kraj budującego się komunizmu 


dowych, zajmując stanowiska sołty+ 


W jsów, członków zarządów GS, komie 
'punktach skupu i we wsiach powin- 


tetów sklepowych itp. 

Praca, którą prowadzą obecnie or4 
ganizacje młodzieżowe, winna byś 
krokiem wstępnym w przygotowaw 
niu kampanii sprawozdawczo = wys 
borczej ZMP, a która rozpocznie się 
jeszcze w tym miesiącu. Wszystkie 
zarządy ZMP muszą pamiętać, że w 
tej kampanii winny potroić się sze- 
regi naszego związku, że członkam$ 
ZMP winni zostać najlepsi chłopcy, 
i dziewczęta z terenu naszego Wos 
jewództwa, ZMP-owcy, wyróżnia« 
jący się w pracy, najbardziej ofiar 
ni i uświadomieni, powinni wstąpić 
w szeregi partii, 

Przed nami jeszcze niemało pracy, 
Nasza organizacja wojewódzka ZM 
musi w tej pracy dowieść, że jest 
prewdziwym, bojowym, pierwszym 
pomccnikiem partii. s 

J. MICHAŁKIEWICZ 
przewodniczący ZW ZMP 
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Globalna produkcja przemysłu budowy maszyn w ZSRR 
wzrosła w porównaniu z rokiem ubiegłym o 21 proc, 
Przemysł ten produkuje w r. 1951 przeszło 400 nowych 
typów maszyn i mechanizmów, 
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Wiele sie zmieniło w Zelowskich ZPB 


produkcji, Wyraża się to m. in, w 
wielu pomysłach racjonalizatorskich, 
I tak ślusarz, tow, Józef Zieliński 
skonstruował specjalną dźwignię da 
"podnoszenia wałów snowadlanych, us 
łatwiając w ten sposób znacznie prar 
cę w krochmalarni. Tow. Żółtobrodze 
ka, snowaczka, dzięki bardzo proste« 
mu ulepszeniu (pokryciu suknem wał« 
ka, na snowadle) zlikwidowała nie+ 
równomierne nawijanie osnów- powo+ 
dujące niszczenie tysięcy metrów ni4 
cí.. Czyn Październikowy zmobilizo* 
wał załogę ZPB w Zelowie do dalszego 
wzmożenia produkcji, Wszystkie z04 
powiązania zostaly w ubiegłym mies 
siącu zrealizowane z nadwyżk 0+* 
dobnie jak i plan miesięczny, © * 


Z tego wynika, iż załoga ZPB 
w Zelowie przełamała już znacze 
ną część tych wszystkich trud- 
ności, które uniemożliwiały jej pełną 
realizację zadań produkcyjnych. Trzes 
ba nie ustawać ani na chwilę w dos 
szkalaniu słabszych i młodych -prav 
cowników, w dalszym ciągu uspraws 
niać kontrolę wykonania zadań dzien« 
nych, bezwzględnie zwalczać wszele< 
kie przejawy rozluźnienia dyscypliny 
pracy, propagować osiągnięcia czoło- 
wych przodowników i racjonalizato= 
rów, nowe formy i metody pracy, iak 
np, trójki tkackie czy system (nż. 
Kowalewa, starać się o stałe podnos 
szenie poziomu uświadomienia polis 
tycznego załogi. Pełna realizacja tych 
postulatów pozwoli załodze ZPB w 
Zelowie na przezwyciężenie wszelkich 
przeszkód, na zwycięską realizację 
zadań bieżącego roku i dalsze ko- 
nieczne zwiększenie wydajności pracy 
i produkcji w trzecim roku Planu 


6-letniego, 
KRYG. 


miertelnie 
Pisaliśmy 
postaci z anegdot i dowcipów drob- 


już kiedyś o ulubionej 


nomieszczańskich — tzw, enfant ter» 
rible. Cóż robi owo „straszne dzie- 
cię" (enfant terrible)? Demaskuje. 
Zdarza się na przykład, że do rodzi» 
ców (w anegdocie) przyjdzie z wizytą 
jakaś starsza, nudna krewniaczka, któ- 
ra posiada jednakże ten „walor“, iż 
w razie śmierci może coś po sobie po» 
zostawić, Otóż w takiej drobnomiesz= 
czańskiej anegdocie tata i mama na 
wyścigi obsypują swą ciocię czułościa=” 
mi, serdecznymi pytaniami o stan zdro= 
wia Hp, a tu raptem nieletni synek, 
lub córeczka (tzw, straszne dziecię/ 
spogląda z zainteresowaniem na dolne 
kończyny bogatej krewniaczki ; rąbie 
bez pardonu: Ciociu, a kiedy ciacia 
kopyta wyciągnie? — Oczywiście, kon- 
sternacja, a „enfant terrible" ciągnie 
dalej: „Bo wczoraj tata z mamą roz- 
mawiali, żeby ciocia jak najprędzej ko- 
pyta wyciągnęła, to nam się od razu 
polepszy...“ 

W tych dniach wystąpił właśnie ca- 
ły zespól amerykańskich, nie tyle 
„strasznych dzieci“, ile starych, wym 
straszonych byków imperialistycznych. 
Krótko mówiąc: 26 parlamentarzystów 
USA zdemaskowało na całej linii za- 
kłamanie amerykańskiej propagandy 
i informacji, rozdarło niechcący jed- 
nym telegramem do Achesona całą mo- 
zolnie tkaną przez „Głos Ameryki" pa- 
Jeczą siatkę łgarstw į oszustw... 

Jak ogólnie wiadomo, radiowe szcze- 
kaczki USA, źródło natchnienia dla 
„„bikiniarzy! i „arląt andersa'*', inspi- 
ratorzy dywersji, chuligaństwa i in- 
nych łotrostw, zawsze pobożnie umy- 
wają swoje nie tylko brudne rączki, 
ale swoje zapaćkane mikrofony od 
wszelkich zarzutów pod swym adresem. 
Na biblię dolarową przysięgaja, i- oni . 


zagrożeni... 


tylko „względem wolności i prawdzi= 
wej demokracji“, Że oni jedynie do- 
bro narodów mają na celu, poszanowa= 
nie praw człowieka i obywatela i w oa 
góle szczęście ludzkości. „My, niepraw= 
daż — zapowiadają z podejrzanym ue 
porem (czując widocznie, że nikt w 
świecie ich łgarstwom nie wierzy) — 
nadajemy wiadomości dobre, czy złe, 
ale zawsze prawdziwe.,'* 

I tu właśnie 26 parlamentarzystów 
amerykańskich fatalnie ich  zasypało, 
Oto skierowali oni, jak się wyżej rze” 
kło, depeszę do min. Achesona o na- 
stępującej treści: „Żądamy, aby pam 
stanowczo się sprzeciwił przyjęciu 
przez Zgromadzenie Ogólne Organizae 
cji Narodów Zjednoczonych uchwały, 
według której żadne państwo należące 
do ONZ nie ma prawa prowadzić żade 
nej akcji, wspierającej DZIAŁALNOŚĆ 
WYWROTOW 4 na terytorium innego 
państwa, należącego do ONZ“, Zazna 
czając, że wniosek tego rodzaju ma być 
przedłożony przez komisję prawa mię» 
dzynarodowego Zgromadzeniu Ogólne= 
mu, wystraszeni parlamentarzyści biją 
na alarm, że uchwalenie go „OZNA» 
CZAŁOBY KONIECZNOŚĆ ZAWIE» 
SZENIA AUDYCJI „GŁOSU AME» 
RYKI*, 

Ot i wyszło szydło z worka. Co 
prawda nie było ono nam nieznane, ale 
bądź co bądź, gdy 26 polityków ames 
rykańskich, bardza zaniepokojonych, 
że mogłoby wyschnąć źródło kłamsiw 
i zamętu, stwierdza oficjalnie, iż pode 
stawą egzystencji „Głosu Ameryki“ jest 
wspieranie działalności wywrotowej na 
terenie państw, należących 
ma to, że tak powiem, swój pieprzyk, 
Rozwicua wszelkie wątpliwości na tea 
mal sensi istnienia szczekaczek imre= 
r'alistycznych, à 
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dzinie 16, w lokalu Dzielnicy odbę- 
dzie się nadzwyczajna odprawa I i II 
sekretarzy podstawowych organizacji 
partyjnych oraz grupowych. 
DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE: Dnia 
16 listopada br., o godz. 16.30, w loka- 
lu Dzielnicy, przy Al, Kościuszki 4, 
odbędzie się odprawa sekretarzy od- 
działowych i podstawowych organi- 
zacji partyjnych, 


Jest kilka minut przed godziną 5 
rano. Na ulicach jeszcze pusto, tyl- 
ko gdzieniegdzie widać grupki ro- 
botników, spieszących do fabryk na 
pierwszą zmianę. Mimo wczesnej po- 
ry w garażach Miejskiego Przedsię- 

eZ R AIR 


Zaniedbany internat 


W łódzkich szkołach DOSZ zdo- 
bywa zawód znaczna ilość młodzie- 
ży wiejskiej z terenu naszego wo- 
jewództwa. Spośród niej ponad 350 
osób zamieszkuje 3 internaty pod- 
ległe Dyrekcji Okręgowej Szkolnic- 
twa Zawodowego. W największym 
internacie przy ul. Piotrkowskiej 
nr 266, przeznaczonym dla uczniów 
Szkoły Techniczno - Przemysłowej, 
przebywa na stałe 232 uczniów. 

Zdawać by się mogło, że obszer-- 
ny budynek, wyposażony we wszel. 
kie niezbędne urządzenia, umożliwia 
stworzenie wzorowego internatu. 
Niestety, tak nie jest. Panuje tu 


nieład i brud. Młodzież odrabia lek- 
cje przy niewygodnych, małych sto- 
likach w.. sypialni. Tu przebywa 
również w wolnych chwilach od za- 
jęć, gdyż świetlica internatu jest 
zbyt szczupła i pozbawiona odpo- 
wiednich urządzeń. 

Stołówka nie grzeszy czystością. 
Nie ma tu dostatecznej ilości krze- 
seł i jakichkolwiek nakryć na sto- 
łach. 


— Zdajemy sobie sprawę, że stan 
sanitarny w naszym internacie po- 
zostawia wiele do życzenia, ale tru- 
dno dopilnować porządku, gdyż na 
232 uczniów jest nas tylko dwóch 
wychowawców, zaś poza swymi 
zwykłymi zajęciami pełnimy także 
funkcję magazynierów — oświadcza 
ob. Zdzisław Niewiadomski. 

Jednak są tu rażące zaniedbania 
nie tylko pod względem sanitarno- 
higienicznym. Nie zatroszczono się 
o jakiekolwiek rozrywki kulturalne 
dla młodzieży. Samorząd internatu, 
w skład którego wchodzą uczniowie 
ZMP-owcy, od dłuższego czasu in- 
terweniuje w tej sprawie u kierow- 
nictwa bursy i w DOSZ. W prymi- 
tywnie urządzonej świetlicy brak 
radia, jak również prasy i pism 
młodzieżowych. i 

Czyż można tolerować dłużej tego 
rodzaju stan rzeczy w jednym z naj- 
| większych internatów łódzkich! 
Państwo Ludowe troskliwą opieką 
otacza kształcącą się młodzież. Prze-, 
znacza ogromne fundusze na sty- 
pendia, na utrzymanie burs i inter- 
natów. Kwoty te winny być racjo- 
nalniej i w pełni wykorzystane. Dy- 
rekcja Okręgowa Szkolnictwa Za- 
wodowego w Łodzi musi wykazać 
więcej dbałości o młodzież przeby- 


w internatach, winna za- 


bławatnego MHD Nr 587, 
ul. Piotrkowskiej 117. Klientom 
odmierzał mniejsze ilości mate- 
riałów i przywłaszczał sobie uzy- 
skane w ten sposób nadwyżki, 
Wpadł jednak, gdy w sklepie zja- 
wili się w charakterze 
cych kontrolerzy PIH. 


przy 


kupują- 


Za zatruwanie ludności 
— obóz 
STANISŁAW RYSZPAN ze wsi 
$rężna. od dłuższego czasu trud- 
nił się nielegalnym ubojem. Nie 
badane przez weterynarza mięso 
przywoził w antysanitarnych wa. 
runkach do miasta, gdzie sprze% 
dawał je po paskarskich cenach. 
Spekulantem zainteresowała się 
Komisja Specjalna j skierowała 
go na 12 miesięcy do obozu pra- 


pewnić jej lepsze warunki nauki i 
godziwą rozrywkę, 


cy. Rząd Polski Ludowej otaczając 
K | d k szczególną- troską klasę robotniczą, 
alendarzy wydał dekrety o planowym skupie 
kosztuje 60 gr. zboża i ziemniaków, z pełnym 


| uwzględnieniem istniejących możli- 
wości poszczególnych kategorii gos- 
podarstw rolnych. 

Dekrety te pracujące  chłopstwo 
przyjęło z zadowoleniem i zrozu- 
mieniem, czego „dowodem jest fakt, 


We wszystkich kioskach gaze- 
towych ukazały się w sprzedaży 
KALENDARZYKI „RUCHU“ na 
rok 1952, w cenie 60 gr. Te same 
kalendarzyki sprzedają na uli. 
cach różnego rodzaju kombinato- 


Nieuczciwy ekspedient 
Nieuczciwie, postępował OB, 
MAJCHER, ekspedient sklepu 


rzy, żądając za sztukę 1 złoty. ||że olbrzymia większość mało i śre- 
Widocznie naiwnych nie brak, || dniorolnych chłopów. _ wypełniła 
gdyż z każdym dniem widzimy || względnie , wypełnia obywatelską 
coraz więcej tych kombinatorów. powinność. Natomiast wróg klaso- 


wy — kułak, sabotuje akcję skupu, 
aby w ten sposób podważyć sojusz 
robotniczo - chłopski i osłabić więź 
miasta ze wsią. Do takich należy m. 


m KJUOMAGAM= 


Zostaną założone 


uszczelnienia in. Jan Karolak, zam. w Woli Bra- 

SZ : F nickiej, gminy Biała, pow. brze- 
3 Wei u A RRS E e zińskiego. Karolak za wrogą dzia- 
gzpieczy UOUN + s LAVO łalność, która polegała na jawnym 
przed kurzem“, Łódzkie Zakłady |). . à B BR. ł y 
dasraniiozne zawiadamiają i niczym  nieuzasadnionym uchyla- 


niu się od sprzedaży państwu zbo- 

ża i ziemniaków oraz za rozsiewa- 

nie wrogiej propagandy, zasiadł na 

| lawie oskarżonych przed Sądem 

r. Powiatowym w Brzezinach na sesji 
| wyjazdowej w Białej. 


nas, że kierownictwu restauracji 
wydano już polecenie zabezpie- 
czenia okien kuchennych przed 
kurzem, 


-| mochód szybko mija Bałuty i wjeż- 


*ljemniki z tymi napisami 


GŁOS ROBOTNICZY 


Dziesiątki ton odpadków użytkowych 
wędruje codziennie na zsypiska śmieci 


biorstwa Oczyszczania Miasta wre 
już ożywiony ruch. Na ulicę Ła- 
giewnicką wyjeżdżają samochody i 
wozy konne, by przystąpić do swej 
codziennej pracy — uprzątania mia- 
sta. Zabieramy się z 7-osobową bry» 
gadą ob. Franciszką Michalaka. Sa- 


znależć się nie na zsypisku, lecz w 
zbiornicy Centrali Odpadków Użyt- 
kowych. 

Na podwórzu przy ul. Piotrkow- 
skiej 98, tuż obok Powszechnego 
Domu Towarowego, kilkanaście pu. 
szek od śmieci jest szczelnie zała- 
dowanych papierami, tękturowymi 
pudełkami, a to wszystko przysy= 
pane popiołem i śmieciami. 

* * O godzinie 8 samochody i wozy 

Ileż to cennych surowców marnu. į zjeżdżają na punkt zsypu nieczy- 
je się w łódzkich śmietnikach. Od | stości miejskich na Nowych Sadach. 


dżamy w śródmieście, ulicę 


Piotrkowską. 
* 


na 


ADOM UOR ; 
Na podwórzu PDT, przy ulicy Piotrkowskiej 98, wszystkie pojemniki zapełnio- 
ne są makulaturą, która zamiast do zbiornicy COU wędruje na zsypisko śmieci, 


kilku lat pracuję w Zakładzie O- 
czyszczania Miasta. Samochody na- 
sze niemal codziennie wywożą za 
miasto wraz ze śmieciami dziesiątki 
ton makulatury, obierzyn od karto- 
fli, szmat, a nawet zeschniętego 
chleba — oświadcza ob, Michalak. 

W ciągu kilkunastu minut z po- 
sesji przy ul. Piotrkowskiej 71, $1, 


I tu dopiero stwierdzić możemy 
ogrom marnotrawstwa. Plac zale- 
gają góry śmieci, które wprost bie- 
leją się od olbrzymich ilości maku- 
latury, szmat. Codziennie wyrzuca 
się tutaj tysiące kilogramów obie- 
rzyn, resztek warzyw, starego chle_ 
ba, odpadków mogących stanowić 
doskonałą karmę dla świń. 
Marnotrawstwu temu trzeba po- 


83, 87 załadowano pełen wóz śmie- łożyć kres. Komitety blokowe, do- 
ci. Nie są to jednak same śmieci. | mowe, posztzególni lokatorzy, Do- 
Niemal połowę zawartości wozu | winni wziąć udział w akcji zbiera- 
MPOM stanowią odpadki użytkowe, | nia odpadków użytkowych. Na 
makulatura, kości, obierzyny, butel- | wszystkich  posesjach muszą zna- 


ki itd. Jak na ironię, puszki, z któ- 
rych wysypywane są sterty popiołu, 
zmieszanego z odpadkami żywności, 
z makulaturą noszą napisy: do |przestrzegać, aby nie zdarzały, się 
szkła, do kości, do papieru. Loka- | wypadki marnotrawstwa wielu ty- 
torzy domów wyrzucają śmieci ER ton odpadków użytkowych — 


leżć się specjalne puszki, przezna- 
czone 
Komitety domowe winny bacznie 


gdzie popadnie, zapominając, że po- | cennego surowca dla naszego prze- 


powinny | mysłu j hodowli. JP. 


Kułak sabotażysta przykładnie ukarany 


W trakcie rozprawy i zeznań |kilograma zboża ze zbiorów 1950 1 
świadków Sąd udowodnił Karolako- | 1951 r. 
wi, że od kilku lat nie wywiązywał > „BPE. i M 
się z nałożonych nań obowiązków | Sołtys gromady A Jan ray o 
i tak za lata 1949, 1950, 1951 zalega znaje, że kilkakrotnie upominał a- 
on z zapłatą podatku gruntowego i rolaka o konieczności wypełnienia 
FOR _ na'ugólną * sume 12.650: zł: obowiązków wobec państwa, lecz 
Nie sprzedał również państwu ani | >27 SKutku—„Wrogą propagandę to 
i Als potrafił szerzyć, powiedział średnio- 
rolny chłop Mieczysław Malinowski 
— Karolak zapomina, że tylko dzię- 
ki władzy ludowej może kształcić 
swych czterech synów w szkole 
średniej w Zgierzu. Wielki czas, że 
zostanie on przykładnie ukarany“. 


Jan Piotrowski, 8-mio hektarowy 
chłop z gromady Besiekierz Nawo- 
jowy stwierdził, że Karolak spe- 
cjalnie dewastuje swą gospodarkę, 
by nie sprzedawać państwu zboża i 
kartofli, by hamować wykonanie 
Planu 6-letniego. 

Najwyższy już czas — oświadczył 
Józef Peka z Białej — by Karolak 
został ukarany, gdyż za dużo dzia- 
łał na szkodę władzy ludowej. 

Karolaka spotkała zasłużona ka- 
ra. Za wrogą i przynoszącą szkodę 
chłopom pracującym działalność, 
został on skazany na dwa latą wię- 
zienia. 


M. M. 


de odpadków użytkowych. |- 


Czytelnicy piszą 


15 listopada 1651 7. (NE ZTN 


Niedbale przeprowadzony remont 


W budynku przy ulicy Sosnowej 
Nr 16 znajdował się warsztat ma- 
sarski, który obecnie postanowiono 
przerobić na mieszkania. 


Przy przeprowadzaniu niezbędne- 
go remontu, nie zwrócono jednak 
dostatecznej uwagi na poważne nie- 
bezpieczeństwo, zagrażające nowym 
lokatorom. Otóż nad warsztatem 
umieszczone są komórki, w których 
belki są już tak stare į przegniłe, 
że w każdej chwili mogą usunąć się 
pod ciężarem przechowywanego tu 
węgla i drzewa. Dowodem tego, jak 
słuszne są te obawy, jest fakt, iż w 
jednym z remontowanych mieszkań, 
już po założeniu sufitu i podłogi, 
zarwał się strop. 


Sytuacja jest więc istotnie groź- 
na, wobec czego nie można ograni- 
cząć się tylko do założenia nowego 
sufitu na miejsce zarwanego, jak to 


uprzedniego wyremiontowania Ko- 
mórek, 

Komisja Remontowo = Budowlana 
DRN Łódź - Śródmieście powinna 
niezwłocznie sprawdzić, .czy- mie- 
szkania te w obecnym stanie mogą 
być oddane do użytku. 

M. CHOJNACKI 
ZPW im. 8 Maja 


Odpowiedzi redakcji 


J. Trzeciankowski, — W poruszo” 
nej przez Was sprawie powinniście 


bezpośrednio interweniować w 
MPK, i 

Ob, Ob. Grzędowska, Miller, Wa- 
wrzyniak. — Przeprowadzone do- 


chodzenie potwierdziło podane przez 
Was zarzuty — kelner ob, Ostrowicz 
zostanie zwolniony z pracy. 

Ob. Ob. Chyży i Zagozda, — Pro- 
simy o osobiste zgłoszenie się do re 


miało miejsce w tym wypadku, bez | dakcji. 


Załoga ZPB im. Okrzei 


zdobyła sztandar 


W sobotę odbyła się w ZPB im. 
Okrzei podniosła uroczystość wrę- 
czenia załodze sztandaru przechod- 
niego ufundowanego przez Polski Ko- 
mitet Obrońców Pokoju za dobre o- 
siągnięcia w wykonywaniu planów 
produkcyjnych na przestrzeni br. oraz 
za zwiększoną wydajność pracy, 
zmniejszenie kosztów własnych i pra- 
cę społeczną, 


Sztandar został przekazany przez 
przedstawiciela ZPB im, H. Sawickiej 
naszemu chorążemu, najlepszemu maj- 
strowi w oddziale tkalni, tow. Zeno- 
nowi  Wiśniewskiemu, który zajął 
pierwsze miejsce we współzawodnic- 
twie pracy o średnie wykonanie baz 
akordowych w  tkalni, Przejmując 
sztandar tow, Wiśniewski oświadczył 


U 


OTWARCIE 


ul. 


WYSTAWY PT. „STEFAN 
ŻEROMSKI". 

Dziś, o godz. 18 w salach: gmachu przy 
ul. Nowotki 16 zostanie otwarta wystawa 
pt.: „Stefan Żeromski", Wystawa została 
zorganizowana w ramach akcji ogólno- 
polskiego komitetu dla uczczenia pamię- 
ci wielkiego pisarza. Odczyt o twórczo- 
ści + Żeromskiego wygłosi Władysław 
Rymkiewicz. 

ODCZYT W NOT. 

Dziś, o godz. 18.30, w lokalu NOT, ul. 
Piotrkowska 102, inż, Władysław  Łu- 
bieński wygłosi odczyt na temat: „Pla- 
nowanie i projektowanie mechanizacji w 
oparciu o organizację placu budowy”. 
ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKU BO- 
JOWNIKÓW O WOLNOŚĆ 1 DEMOKRA- 


CJĘ. 

Dnia 18 listopada br., o godz. 9,50, w 
sali teatru „Melodram“, ul. Traugutta 18 
(Okręgowa Rada Związków  Zawodo- 
wych), odbędzie się II Statutowy Woje- 
wódzki Zjazd Delegatów Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demokrację, 

DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Plotrkowska 95, Armii Czerwo- 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM AUDYCJI ROZGŁOŚNI 
ŁÓDZKIEJ NA 15 LISTOPADA 1951 R. 

11,45 Głos mają kobiety, 12.04 Dzien- 
nik południowy, 13.30 Audycja szkol- 
na dla klas I i II, 13.35 Audycja szkol- 
na dla kl. IV, 14.15 Muzyka dla wszyst- 
kich, 14.50 Muzyka rozrywkowa, 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych, 1 
Wszechnica Radiowa, 16.20 „Telefon” — 
słuchowisko dla młodzieży, 16.40 Chwila 
muzyki, 16.45 Z mikrofonem przez mia- 
sto i wieś, 17.00 Wiadomości popołud- 
niowe, 17.05 Odpowiedzi „Fali 49", 17.15 
Radości i troski w kołach sportowych, 
17.30 Dla każdego coś miłego, 18.30 
Wszechnica Radiowa, 18.50 Dawniej i 
dziś w Brzezinach, 18.55 Gwiazdy sceny 
i estrady radzieckiej, 19.15 Od naszych 
korespondentów, 19.30 Muzyka i aktual- 
ności, 20.00 Koncert w wyk. Rozgłośni 
Bydgoskiej, 20.40 W rytmie walca, 21.00 
Dziennik wieczorny, 21.26 Wiadomości 
sportowe, 21.30 Muzyka, utwory wiolon- 
czelowe, 21.50 Muzyka, 22.10 Koncert, 
22.50 Ostatnie wiadomości. 


przechodni PKÓP 


między innymi: „Wzywam całą zało- 
ge do jeszcze intensywniejszej pracy; 
ażeby sztandar na stałe pozostał w 
naszych rękach, Posiadanie sztandaru 
zobowiązuje nas do nieugiętej posta- 
wy w przełamywaniu wszelkich trud- 
ności. Wzywam wszystkich majstrów 
tkalni do współzawodnictwa w prze- 
kraczaniu planów produkcyjnych”, 
Referat okolicznościowy wygłosił 
wiceprzewodniczący Łódzkiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju i przewodni- 
czący Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Włókniarzy, tow, Krzy- 
wański. W. imieniu ŁK PZPR zabrał 
głos tow, Antkowiak życząc załodze 
jeszcze lepszych wyników w realiza- 


cji planów, 
M. JEZIORNY 
«r ZPB im. Okrzei 


l 
fam Dornestf kerastf anosoniiro 


nej 53, Zgierska 63, Plac Wolności 2, NO- 
wotki 91, Rzgowska 51, Gdańska 23, Al. 
Kościuszki 48. ) 


TEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR - NOWY  —. 
godz. 18,30 — „Horsztyński". 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL= 
SKIEGO — godz. 15.30 i219 — „Zem- 
sta". 4 
TEATR POWSZECHNY — godz, 18 — 
„Ożenek z posagiem', , t 
TEATR MAŁY — godz, 19.30 — „Pap 
sey", U ooa 
TEATR MUZYCZNY — godz, 15.15 = 
„Czardaszka". - y 
ARLEKIN — godz. 11 — „Złota rybka. 
PINOKIO — godz. 17 — „Guliwer w kras 
inie liliputów". 


BAJKA — „Chłopak z naszego miasta'; 
godz. 18, 20, é 

BAŁTYK — „Kawaler Złotej Gwiazdy” 
godz. 16, 18,30. 21. H 

GDYNIA — Program Naukowo-Oświato=« 
wy Nr 39-51, PKF Nr 46-51, „Moskiewa 
ska Szkoła Przemysłu Artystycznęego'; 
„Na ścieżkach dzikich zwierząt" © 
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21; 

MŁODA GWARDIA — (dla młodzieży) 
„Samotny żagiel', godz. 16, 18, 20, 


MUZA — „Pogromca atamana", — 
godz. 18, 20 j 
POLONIA — „Kawaler Złotej Gwiazdy" 


godz. 16, 18,30, 21. 1 
PRZEDWIOŚNIE — „Dubrowski*, godz. 
18, 20. 
ROBOTNIK m la młodzieży) ~- 
„Ostatni Mohikanin*, godz, 17, 19, 


ROMA — „Wołga, Wołga”, ngoz. 

18, 20. 

SOJUSZ — „One mają ojczyznę" godz. 
19. 

STYLOWY — „Małżeństwo Katarzyny"; 
godz. 18, 20. 

ŚWIT — „Skrzydlaty dorożkarz”, godz, 
18, 20. 

TATRY — „Slub z przeszkodami”, 
godz. 16, 18, 20. - 

WISŁA — „Kawaler Złotej Gwiazdy", 
godz. 15.30, 18, 20.30. 2$ = 

WOLNOŚĆ — „Kawaler Złotej .Gwiazdy'* 


— godz. 15, 17.30, 20. 


LL 
biedotą żydowską przyłączyła się na Franciszkańskiej do zorga” 


— Panie rotmistrzu, dla mnie to nie jest żadna nowość... żad- 
na... Robotnika przyzwyczajono, że wolno mu wyrażać „milczący 
protest* przeciw panującemu porządkowi, urządzając pogrzeby 
„ofiar despotycznego reżimu“... tak? No, i władza, pozwalająca 
na to, umacnia go tylko w tych sztuczkach... Tak, panie, spokojnie 
obserwując  wielotysięczną demonstrację... — mówi pan, że jak 
liczny był tłum? Dziesięć, pięćdziesiąt tysięcy? Mniejsza z tym — 
ważne, że wojsko dopuszczając do tego wytwarza przekonanie 
o słabości władzy... Słowem, tłum miał wszelkie dane, aby dojść 
do przekonania, że wojsko było tam obecne nie po to, żeby nie 
dopuścić do kpin z istniejącego porządku państwowego, ale po to 
— jeśli można tak powiedzieć — żeby nadać pozory lojalności 
demonstracji, aby nadać orszakowi pogrzebowemu bardziej uroczy- 
sty charakter... Zobaczycie, że jutro oni wyjdą na główną ulicę. 
będą defilowali pod samymi oknami policmajstra, a pojutrze... 
pojutrze ogłoszą konstytucję... Co, może nie mam racji”... 


— Tak jest, panie pułkowniku — odezwał się służbiście rot- 
mistrz. 
— Pisałem już w tym sensie do gubernatora... —' Ołowiany 


wzrok Szewiakowa zatrzymał się na szufladzie... 

Widocznie na skutek alarmujących raportów Szewiakowa i Arci- 
mowicza komendant garnizonu łódzkiego, generał-major Eksten, 
otrzymał z Warszawy od dowodzącego okręgiem wojennym depeszę 
następującej treści: „Jestem wzburzony wiadomościami o bezprzy* 
kładnych pod względem zuchwałości zaburzeniach w Łodzi. Nie po 
to wysłano tam wojsko, aby tolerować bezczelnych manifestantów 
i dopuścić do bezkarnych zabójstw żołnierzy i funkcjonariuszy 
policji. Niech pan działa stanowczo i bezlitośnie, jak wypada do- 
wódcy wojskowemu, powołanemu do przywrócenia prawnego po- 
rządku państwowego". 


Generał Eksten był człowiekiem niemłodym. Nosił jeszcze kwa- 
dratową brodę na wzór Aleksandra III. Przeczytawszy depeszę, 


Redaguje kolegium, Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz, 
ny 219-05, dział partyjny 216-19, dział korespondentów, 
222-22, Dział ogloszeń — Łódź, Piotrkowska 


D2 — 29610 "wynosząca zł 3 


listów czytelników i 
104a, tel. 111-50 4 114 


~ 


- 


12—14, sekretarz odpowiedzialny w godz. 10 — 12. Telefony: 


-75. Wydawca: 


38. 


LEON COMOLICKI 


posapał chwilę, po czym wzniósł do góry małe, szare oczka i kazał 
zwołać naradę dowódców kwaterujących w Łodzi pułków. Rezul- 
taty tej narady dały się odczuć już dnia następnego. 

Była to środa, która przeszła do historii Łodzi pod nazwą „krwa- 
wej“. Od rana rozniosła się wiadomość, że dwóch Żydów, ranio- 
nych podczas zajść na ulicy Zawadzkiej *, zmarło w szpitalu 
Poznańskich. I tym razem partie postanowiły urządzić zmarłym 
demonstracyjny pogrzeb. Robotnicy, zawiadomieni przez dziel- 
nice partyjne i delegatów, zaczęli się zbierać przed szpitalem, przy 
pętli tramwajowej Helenów. Stary portier szpitalny. wyjrzał 
na ulicę: 

— Czego tu szukacie? — machnął ręką. — Tu w nocy tacy jedni 
się zgłosili i nieboszczyków z kostnicy wio!.. Na śmietnik... Idźcie, 
idźcie, nie ma tu nikogo... 

Powstał gwar, który zaczął stopniowo wzrastać, narastał i nagle 
wybuchnął, jak burza. 

— Wykradziono... To znaczy — boją się demonstracji... Myślą, że 
pochowali ukradkiem, zakopali byle gdzie i my się od razu rozej- 
dziemy... Nie rozchodzić się, towarzysze!... Nie ma zwłok — urzą- 
dzimy pogrzeb bez zwłok... 


* z * 


Pochód wyruszył z Bałut. Z bocznych ulic wlewały się weń 
wciąż nowe strumienie ludzkiego żywiołu. Cała Starówka z jej 


*) Obecna ul. Zawiszy. 
KR w > ef ARA DAE --. da. WORA im l. OBJ. 
centrala telefoniczna 


interwencji, 219-42, dział miejski i sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-11, 


nizowanego pochodu robotników. 


ryczne i zalewali całą szerokość 


Robotnicy opuszczali hale fab- 
ulicy, nie pozostawiając miejsca 


na pojazdy. 'Ta potężna rzeka ludzka płynęła w stronę Nowego 


Rynku, porywała 


za sobą przechodniów, 


opróżniała sutereny 


i poddasza, małe warsztaty szewskie, zakłady fryzjerskie, piekar= 


nie, sklepy, wciągała w swój 


Wszystko, co tylko było upośledzone, 


nujący -porządek* wylegało na 
swego protestu... Później 


swych wspomnieniach liczbę 


nurt starców, kobiety i dzieci, 
pokrzywdzone przez „pa= 


ulice, aby zademonstrować siłę 


historycy i świadkowie określali w 


uczestników tego pochodu mniej 


więcej na pięćdziesiąt — siedemdziesiąt tysięcy osób. Kto jednak 
mógł przeliczyć owe masy? Najprawdopodobniej manifestujących 


było więcej, 


wówczas trzysta tysięcy mieszkańców, 


jeśli się uwzględni, że ludność Łodzi 


przekraczała 
wśród których. -biedota 


` wszelkiego rodzaju stanowiła olbrzymią większość. ` 


Główny potok ludzki podążył 
i, niby wezbrana rzeka, 
kowskiej. 
śpiew: 


która zerwała tamę, 
Trzepotały na wietrze sztandary. Daleko rozlegał się 


ulicą Średnią do Nowego Rynku 
runął w dół Piotr- 


„.„Nasz sztandar płynie ponad trony — 


Niesie on zemsty grom, ludu gniew... 


A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotnicza krew..." 


I za chwilę słowa te zagłuszały inne: 


„Hańba temu, kto z nas za młodu 
Lęka się stanąć choć na szafocie..." . 


Inna grupa śpiewała: 
„Na walkę 


krwawą, 


Świętą i prawą..." 
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